
– DOTYCHCZAS ROK 1920 MAŁO KTO Z MIESZKAŃCÓW MŁAWY KOJARZYŁ Z DZIAŁANIAMI ZBROJNYMI NA ZIEMI MŁAWSKIEJ
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NA SYGNALE ||  s. 3

STRAŻACY MIELI PEŁNE RĘCE ROBOTY

Płonąca trawa, rżysko, 
słoma. W płomieniach sta-
nęły też: samochód i  ko-
parka oraz więźba dacho-
wa jednego z pustostanów. 
To krótki bilans ostatniego 
tygodnia pracy mławskich 
strażaków i druhów ochot-
ników z powiatu mławskie-
go. Warto przypomnieć, 
że jeżdżą też do zdarzeń 
drogowych. Do wypadku 
doszło między innymi na 
krajowej „siódemce”.

Za nami udane zawody 
„Chorzy na sport w dobie pan-
demii” organizowane przez 
Klub Pływacki Płetwal Mława 
oraz Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Mławie. Młodzi 
sportowcy pokazali, jak można 
zdrowo i aktywnie spędzać czas. 
Emocje opadły, czas na podsu-
mowanie.

REKREACJA ||  s. 5

NIEDZIELA PEŁNA ZDROWYCH EMOCJI
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GRUPA WM Sp. z o.o., 
ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

PREZES 
Jarosław Tokarczyk

Drukarnia Prasowa 
GRUPY WM Sp. z o.o. 
Olsztyn, ul. Tracka 7, 
tel. (89) 539 74 21

z drugiej strony
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„Nowy Kurier 
Mławski”

CZEKAMY WASZE NA SYGNAŁY !

Ważny temat dla „ Kuriera”, zrobiłeś fotografi ę  ilustrującą 
jakiś problem lub ważną dla miasta, gminy i powiatu sprawę? 
Oczekujesz pomocy? Zadzwoń albo napisz e-maila lub skontaktuj 
się na naszym fanpage.

redakcja@kuriermlawski.pl 
reklama@kuriermlawski.pl
tel. 514-800-936 (redakcja)
tel. 502-499-528 (dział reklamy)
www.facebook.com/kurier.mlawski

Powiązali posłów z sędziami
SEJM || W ekspresowym tempie posłowie przyjęli ustawę zakładającą znaczne podwyżki dla  parlamentarzystów i najważniejszych 
urzędników  w państwie. Pensję ma dostawać też Pierwsza Dama. Przy okazji Sejm podwyższył też subwencje dla partii.

P
osłowie pokazali, że jak 
chcą, to potrafi ą szyb-
ko i  bez kłótni prze-
forsować ustawę. Tak 
było w ubiegły piątek, 

tyle że też trudno się dziwić 
tej wyjątkowej sprawności 
Sejmu i  zgodności posłów, 
bo rzecz szła o podwyżki dla 
parlamentarzystów i  osób 
piastujących najważniejsze 
stanowiska państwowe.

Sprawa podwyżek nieocze-
kiwanie znalazła się w porząd-
ku piątkowych obrad Sejmu, 
czym byli zaskoczeni nawet 
niektórzy posłowie. W czwar-
tek wieczorem projekt jedno-
głośnie (za byli) więc także 
posłowie opozycji  poparła 
sejmowa komisja regulami-
nowa, a chwilę później pojawił 
się na sejmowych stronach. 

W uzasadnieniu ustawy 
można przeczytać, że głów-
nym celem nowelizacji jest 
podjęcie próby urealnienia 
wynagrodzeń wypłacanych 
osobom pełniącym funkcje 
publiczne, które na skutek 
braku wzrostu wynagrodzeń 
przez ostatnie lata, a nawet ich 
obniżenia o 20 proc. (co miało 
miejsce w 2018 r. w stosunku 
do posłów, senatorów i grupy 
pracowników samorządo-
wych), pozostały na niskim 
poziomie wynagradzania, 
nieadekwatnym do wzrostu 
przeciętnego czy minimal-
nego wynagrodzenia w  tym 
samym okresie.

W piątek ustawa jak burza 
przeszła przez Sejm. Była 
zgodność, nie było blokowa-
nia mównicy. Za ustawą gło-
sowało 386 posłów.

— Wygląda na to, że wróci-
ło #KorytoPlus. Błyskawiczne 
przejście do drugiego czytania 
i za moment pewnie uchwa-
lenie. Kukiz’15 jest zdecydo-
wanie przeciw podwyżkom 
dla posłów i zwiększeniu par-
tyjnych subwencji w szczycie 

kryzysu gospodarczego — na-
pisał na Twitterze Paweł Ku-
kiz.

Ustawa w sposób zasadniczy 
zmienia zasady ustalania pen-
sji ministrów, prezydenta czy 
premiera. Do tej pory ich za-
robki były określane w oparciu 
o kwotę bazową, którą ustala 
się co roku w ustawie budże-
towej na dany rok kalendarzo-
wy. Teraz ich wynagrodzenia 
będą powiązane z podstawo-
wym wynagrodzeniem sędzie-
go Sądu Najwyższego. Dziś 
sędzia SN zarabia około 19 
986 zł brutto i politycy zaro-
bią odpowiednią kwotę tego 
związaną z przydzielonym im 
współczynnikiem, np. poseł 
lub senator będzie mógł zaro-
bić 0,63 pensji podstawowej 
sędziego Sądu Najwyższego.

I tak po podwyżce zarobki 
brutto polityków wyniosą:
prezydent — 25 981 zł 
marszałkowie Sejmu i Senatu 
— 21 984 zł 
wicemarszałkowie Sejmu i Se-
natu — 17 987 zł 
premier — 21 984 zł 
ministrowie — 17 987 zł 
wiceministrowie — 16 988 zł 
wojewodowie —14 989 zł 
wicewojewodowie — 12 990 zł
poseł lub senator — 12600 zł 

Teraz więcej zarobią też sa-
morządowcy. Zgodnie z usta-
wą, marszałkowi wojewódz-
twa, wicemarszałkowi oraz 
pozostałym członkom zarzą-
du województwa przysługi-
wać będzie wynagrodzenie 
w wysokości nie większej niż 
0,75-krotność wynagrodze-
nia sędziego SN określonego 
w stawce podstawowej. A więc 
będzie to maksymalnie prawie 
15 tys. złotych. 

Wójtowi (burmistrzowi, pre-
zydentowi miasta) przysługi-
wać będzie wynagrodzenie 
w wysokości nie większej niż 

0,70-krotność wynagrodzenia 
sędziego SN. A więc maksy-
malnie —13990 zł. 

Z kolei staroście, wicestaro-
ście oraz pozostałym człon-
kom zarządu powiatu przysłu-
giwać będzie wynagrodzenie 
w wysokości nie większej niż 
0,58-krotność wynagrodzenia 
sędziego SN., czyli prawie 11,6 
tys. zł.

Posłowie zadbali nie tylko 
o  swoją kieszeń, ale i  partii 
politycznych. W  Polsce par-
tii przysługuje subwencja 
z  budżetu, jeśli w  wyborach 
do Sejmu uzyska 3 proc. gło-
sów w skali kraju. Podobnie 
jest w  przypadku koalicji, 
tyle że tu próg dla komitetu 
koalicyjnego wynosi 6 proc. 
głosów. Przyjęta przez po-
słów ustawa zakłada znaczna 
wzrost subwencji dla partii, 
a im więcej zdobytych głosów 
w wyborach, tym większy za-
strzyk pieniędzy.

I tak partie mają otrzymać: 
PiS — 34,9 mln zł (do tej pory 
23,3 mln zł ) KO — 29,8 mln zł 
(19,9 ), Lewica — 17,1 mln zł (11,4), 

PSL—12,4 mln zł ( 8,3), Konfede-
racja —10,2 mln zł (6,8).

Po raz pierwszy w  historii 
Polki pensję ma otrzymy-
wać też Pierwsza Dama. Ma 
dostawać wynagrodzenie 
miesięczne odpowiadające 
0,9-krotności wynagrodzenia 
sędziego SN, czyli 17 987,46 
zł, a  więc tyle co minister. 
W uzasadnieniu napisano, że 
małżonka prezydenta RP nie 
jest osobą zajmującą kierow-
nicze stanowisko państwowe, 
to jednak realizuje, jak dotąd 
nieodpłatnie, ważne zadania 
o charakterze reprezentacyj-
nym i wspomagającym Prezy-
denta RP, także kosztem włas-
nej kariery zawodowej i czasu 
prywatnego. Zatem w  pełni 
uzasadnione jest przyznanie 
jej z tego tytułu odpowiednie-
go wynagrodzenia.

Ostro pójdą w  górę pensje 
parlamentarzystów. Poseł lub 
senator będzie mógł zarobić 
0,63 pensji podstawowej 
sędziego Sądu Najwyższe-
go, a więc prawie 12,6 tys. zł 
brutto. Obecnie jest to nieco 

ponad 8 tys. zł . Trzeba pamię-
tać, że poseł dostaje też diety, 
około 2,5 tys. złotych mie-
sięcznie.

Podwyżki dla VIP-ów zbie-
gły się akurat z  informacją 
GUS , który podał, że polska 
gospodarka znalazła się w re-
cesji. W II kwartale skurczyła 
się o prawie 9 proc,. w stosun-
ku do II kwartału ubiegłego 
roku. W czerwcu stopa bez-
robocia wzrosła do 6,1 proc., 
a bez pracy było 1 mln 27 tys 
Polaków, to o 15,4 tys więcej 
niż w maju. Dlatego ekonomi-
ści twierdzą, że to kiepski czas 
na podwyżki dla władzy.

 —  Kiedyś szło się do po-
lityki, by służyć społeczeń-
stwu, dziś idzie się tam, żeby 
się dorobić i politycy przede 
wszystkim dbają o swoje in-
teresy —  mówi ekonomista 
dr Waldemar Kozłowski. 
— W obecnej sytuacji, kiedy 
nadchodzi druga fala pande-
mii i przyjdzie kryzys, to decy-
zja o podwyżce sobie pensji, to 
jest po prostu strzał w kolano. 
Najwyraźniej politycy chcą 
zdążyć przed tym kryzysem, 
stąd ten pośpiech. 

Wyczucia czasu „pogratu-
lował” też posłom Donald 
Tusk. 

— Perfect Timing Day: przy-
znać wielkie podwyżki prezy-
dentowi, rządowi i parlamen-
towi w rocznicę strajku 1980, 
w czasie rewolucji u najbliż-
szego sąsiada, w szczycie pan-
demii, kiedy zaczyna się głę-
boka recesja — skomentował 
decyzję Sejmu na Twitterze. 

Zapytaliśmy posłów, czy 
to odpowiedni moment na 
podwyżki i jak zwykle są roz-
mowni, tak tym razem byli 
oszczędni w słowach.

Wojciech Kossakowski, 
poseł PiS
— Przede wszystkim to jest 
odpowiedź na ciągłe uty-

skiwanie samorządowców, 
którym zostały obniżone 
pensje i prosili, żeby to zmienić. 
Podnieśliśmy im więc płace, 
ale też uregulowaliśmy sprawę 
pensji dla Pierwszej Damy. To 
kompleksowa zmiana, bo też 
były głosy posłów, że pensje 
parlamentarzystów zostały 
naprawdę bardzo obniżone 
i stąd te zmiany. 

Janusz Cichoń, 
poseł KO
— Nigdy nie jest dobry czas na 
podwyżki dla władzy. Z tego 
co kojarzę, to podwyżek nie 
było od kilkunastu lat, a wręcz 
przeciwnie 3 lata temu była 
obniżka uposażenia. Nigdy nie 
byłem pazerny. Nie dla pienię-
dzy poszedłem do polityki, ale 
rozumiem sporą część posłów, 
dla których jest to problem. 

Michał Wypij, 
poseł Porozumienia
— Zawsze jest najtrudniej 
mówić o podwyżce dla samego 
siebie. Nic nie wiedziałem o tym 
projekcie. Jestem zaskoczo-
ny. Jednak od dawna mówiło 
się o ustanowieniu pensji dla 
Pierwszej Damy, bo jest wyłącz-
na z aktywności zawodowej, 
jak też o tym, że jeśli chcemy 
mieć specjalistów w rządzie, 
to należałoby podnieść im 
wynagrodzenia.

Zbigniew Ziejewski, 
poseł PSL
 — To nie jest propozycja PSL, 
tego punktu nie było wcześniej 
w porządku obrad. Jest to 
podwyżka nie tylko dla par-
lamentarzystów, ale całej admi-
nistracji państwowej, jak też dla 
wójtów, burmistrzów którym 
zmniejszono wcześniej pensje. 
Porównując pensje posłów do 
pensji europarlamentarzystów 
czy posłów w innych krajach, to 
jesteśmy na końcu.

 Andrzej Mielnicki

Ustawa dotycząca podwyżek dla parlamentarzystów 
i urzędników wzbudziła spore emocje
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Strażacy mieli pełne ręce roboty
NA SYGNALE || Płonąca trawa, rżysko, słoma. W płomieniach stanął też samochód i koparka oraz więźba dachowa jednego z pustostanów. 
To krótki bilans ostatniego tygodnia pracy mławskich strażaków i druhów ochotników z powiatu mławskiego.

W 
poprzedni wto-
rek 11 sierpnia, 
po godz. 12.00 
w  Czarnocinie 
zapaliła się tra-

wa na łące.
— Zgłaszający pożar stwier-

dził, że pożar ten powstał od 
iskrzącej linii energetycznej 
— poinformował Jacek Dryl, 
ofi cer prasowy Komendy Po-
wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w  Mławie. —  Do 
zdarzenia zadysponowa-
no zastęp PSP Mława oraz 
OSP Niedzbórz.

Tego samego dnia wieczo-
rem ok. godz. 17.00 doszło do 
pożaru zboża na pniu właś-
nie w tej samej miejscowości 
— w Niedzborzu.

— Zadysponowano jeden 
zastęp PSP i trzy zastępy OSP 
—  zawiadomił Jacek Dryll. 
— Podano 15m3 wody. Stra-
żacy uratowali między innymi 
graniczący z polem las.

Spaliło się ok. jednego hek-
tara zboża

Spaliło się jednak około jed-
nego hektara zboża. W akcji 
ratowniczej uczestniczyło 
27 strażaków.

Dwa dni później — 13 sierp-
nia po godz. 17.40 zapaliło się 
rżysko przy torach kolejowych 
w Mławie przy ul. Płońskiej. 
Spaliło się 10 arów. W działa-
niach wziął udział zastęp PSP 
Mława. Tego samego dnia, 
niemal w tym samym czasie, 
bo po godz. 17.40 zapaliło się 
ściernisko w Tańsku-Kiernozy 

w  gminie Dzierzgowo, przy 
drodze. Pożar był niebez-
pieczny także dlatego, że wy-
buchł w pobliżu lasu. W akcji 
wzięli udział strażacy z PSP 
Mława, OSP Dzierzgowo, 
OSP Rzęgnowo i  OSP Do-
brogosty. Spaliło się około 
hektara suchej trawy w przy-
drożnym rowie.

Następnego dnia, czyli 14 
sierpnia, o godz. 11.00 zapa-
liła się słoma na polu w po-
bliżu miejscowości Piegłowo, 
w gminie Szydłowo. W akcji 
ratowniczej wzięli udział 
strażacy z PSP Mława, i dwa 
zastępy OSP Piegłowo.

Tego samego dnia do-
szło także do pożaru słomy, 
tym razem po kombajnie 
w  Wieczfni Kolonia. Ogień 
zajął ok. dwóch hektarów. 
Opanowali go strażacy z PSP 
oraz z OSP Wieczfnia Kościel-
na, Szydłowo i Piegłowo.

Również 14 sierpnia 
o godz. 13.20w płomieniach 
stanął samochód osobowy 
w  Mławie na Powstańców 
Styczniowych. Zgłaszający 
pożar podał ul. 18 Stycznia. 
Audi A3 zostało ugaszone 
przed przybyciem straża-
ków przez przejeżdżających 
kierowców, którzy użyli do 
tego celu gaśnic proszko-
wych.

— Pożar objął przegrodę 
pomiędzy komorą silnika 
i  przedziałem pasażerskim 
— poinformował Jacek Dryll, 
ofi cer prasowy Komendy Po-

wiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Mławie.

Do kolejnego pożaru tego 
dnia doszło po godz. 16.40 
w  Mławie na ul. Stefana 
Roweckiego „Grota”. W  Za-
kładzie Robót Drogowych 
i  Inżynieryjnych zapaliła się 
koparka. Gasili ją strażacy 
z PSP Mława i dwóch zastę-
pów OSP.

Następnego dnia po godz. 
10.40 w Mławie na ul. Willo-
wej zapłonęła więźba dacho-
wa w  pustostanie. W  dzia-

łaniach wzięły udział dwa 
zastępy PSP Mława.

Mławscy strażacy pracowa-
li też przy wypadkach i koli-
zjach drogowych.

14 sierpnia po godz. 7.00 
rano na krajowej „siódemce” 
samochód osobowy uderzył 
w  drzewo. Pojazdem mar-
ki BMW podróżowały dwie 
osoby dorosłe i dziecko w fo-
teliku. Do wypadku doszło 
na 267. km DK7. Kierowca 
samochodu został w wyniku 
wypadku zakleszczony we-

wnątrz auta. Na miejsce we-
zwano śmigłowiec LPR.

— Do działań zadyspo-
nowano dwa zastępy PSP 
Mława, OSP Unierzyż i OSP 
Strzegowo —  poinformował 
Jacek Dryll, ofi cer prasowy 
Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej 
w Mławie. — Strażacy zabez-
pieczyli miejsce zdarzenia, 
wyznaczyli lądowisko dla 
śmigłowca LPR, przy użyciu 
hydraulicznych narzędzi ra-
towniczych uwolnili kierowcę 

z pojazdu, wspierali działania 
służb medycznych.

Pasażerkę z  dzieckiem ze-
spół ratownictwa medyczne-
go zabrał do szpitala. Męż-
czyzna w chwili przekazania 
go przez strażaków służbom 
medycznym był przytomny.

Śmigłowiec wylądował na 
pobliskim polu, zabrał po-
szkodowanego kierowcę.

— Jak wynika ze wstępnych 
ustaleń na miejscu zdarze-
nia drogowego, dwa pojaz-
dy osobowe poruszały się 
z kierunku Warszawy w kie-
runku Gdańska. Kierujący 
samochodem marki BMW, 
47-letni mieszkaniec War-
szawy, wykonywał manewr 
wyprzedzania samochodu 
Audi A6. Natomiast kieru-
jący pojazdem marki Audi, 
nie upewnił się co do moż-
liwości wykonania manewru 
wyprzedania i zepchnął auto 
BMW z  drogi na pobocze, 
w  wyniku czego samochód 
uderzył w  drzewo. W  zda-
rzeniu brało udział 7 osób. 
Najbardziej poszkodowany 
w zdarzeniu został kierujący 
pojazdem BMW — poinfor-
mowała asp. Aneta Prusik 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Mławie.

16 sierpnia po godz. 
14.30 zderzyły się dwa auta 
— BMW i audi w Kulanach, 
gm. Wieczfnia Kościelna. 
Podróżowali nimi tylko kie-
rowcy. Obaj zostali przewie-
zieni do szpitala.

ZUS wznowił kierowanie na rehabilitację leczniczą
ZDROWIE || Od 4 sierpnia Zakład Ubezpieczeń Społecznych wznowił kierowanie ubezpieczonych na rehabilitację leczniczą w ramach prewencji rentowej. Nie każdy może z tego skorzystać.

Z 
programu mogą sko-
rzystać osoby zagrożone 
utratą zdolności do pracy. 

Musi jednak istnieć szansa, 
że ją odzyskają po rehabili-
tacji. W pierwszej kolejności 
kierowane będą osoby, które 
muszą wyjechać najwcześ-
niej z  uwagi na kończące 
się świadczenie.

— Osoby skierowane na re-
habilitację w systemie stacjo-
narnym, czyli na całodobowy 
pobyt w ośrodku dostaną z ZUS 
zawiadomienie o skierowaniu 
na rehabilitację leczniczą wraz 

z ulotką. Po jego otrzymaniu 
powinny skontaktować się 
z ośrodkiem i podać swój aktu-
alny numer telefonu. Ośrodek 
rehabilitacyjny poinformuje 
o wystawionym zleceniu na ba-
danie — test w kierunku SARS-
-CoV-2” — wyjaśnia Anna Ilu-
kiewicz, regionalny rzecznik 
prasowy ZUS w województwie 
warmińsko-mazurskim. 

Warunkiem przyjęcia jest ne-
gatywny wynik testu. Test jest 
bezpłatny, a trzeba go wykonać 
nie wcześniej niż 6 dni przed 
rozpoczęciem turnusu. Ośro-

dek telefonicznie poinformuje 
o jego wyniku. 

Listę punktów pobrań można 
znaleźć pod adresem: https://
pacjent.gov.pl/punkty-pobran. 

— Z  planowaniem podróży 
należy powstrzymać się do mo-
mentu, w którym ośrodek po-
informuje o negatywnym wy-
niku testu — kontynuuje Anna 
Ilukiewicz. — Należy pamiętać 
o tym, aby poinformować ZUS, 
jeśli nie możemy jechać na re-
habilitację, a ośrodek rehabili-
tacyjny o ewentualnej zmianie 
numeru telefonu.

Osoby skierowane na reha-
bilitację w  systemie ambu-
latoryjnym, czyli takie które 
dojeżdżają na nią codziennie 
w  wyznaczonych godzinach, 
nie wykonują testu w kierunku 
SARS-CoV-2.

Na rehabilitację należy za-
brać ze sobą środki ochrony 
osobistej —  rękawiczki, ma-
seczki lub przyłbice.

Osoby, które przebywają na 
kwarantannie albo w izolacji, 
lub przebywające z taką z osobą 
w warunkach domowych, nie 
mogą zgłosić się do ośrodka.

Wypadek DK7, za rondem w miejscowości Glinojeck na drodze w kierunku miejscowości 
Unierzyż
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iPrzygarnij bezdomnego zwierzaczka

ADOPTUJ || Smutno ci samemu w domu? Potrzebujesz przyjaciela? Zaadoptuj kota, psa lub… patyczaka! Sympatyczne zwierzaki czekają 
na nowe domy w przychodni M-WET przy ul. Rynkowej 18 w Mławie. Może jest tam właśnie Twój wierny przyjaciel?
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Obecnie w przychodni 
przebywają:
— dwie kotki w wieku ok. 6 
miesięcy – dwa „mruczuchy”, bo 
bez przerwy mruczą;
— trzymiesięczna koteczka, 
która trafi ła do lecznicy ze zła-
maniem i raną tylnej kończyny 
– w tej chwili wszystko już jest 
w porządku, będzie bez proble-
mów biegała i wspinała się po 
drzewach;
— mławski „norweg” – ok. rocz-
na kotka, ma dosyć długi włos, 
który niestety był zaniedbany 
i tu i ówdzie jest przycięty, ale 
z pewnością jesienią będzie 
wyglądała jak lwica;
— piesek w wieku ok. 1,5 roku, 
miły, grzeczny, bardzo czysty 

i umie chodzić na smyczy;
— suczka w wieku ok. 1,5 roku, 
bardzo grzeczna, nauczyła 
się chodzić na smyczy, nie 
odstępuje nas na krok podczas 
spacerów;
— patyczaki – dla kogoś, kto 
woli zacząć od trochę mniej 
wymagających zwierzaków.
W sprawie adopcji zwierząt 
można się kontaktować z Przy-
chodnią Weterynaryjną M-WET 
przy ul. Rynkowej 18 w Mławie 
– osobiście lub telefonicznie: 23 
655 03 80. 
Zachęcamy do przygarnięcia 
czworonożnego przyjaciela, 
który z pewnością stanie się 
wspaniałym towarzyszem życia!

 BM, KN

 REKLAMA 

8920otm1-c-M

Sprawdź. Może jest 
tam właśnie Twój 
wierny przyjaciel?
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Niedziela pełna zdrowych emocji
AKTYWNOŚĆ || Za nami udane zawody „Chorzy na sport w dobie pandemii” organizowane przez Klub Pływacki Płetwal Mława 
oraz Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji w Mławie. Młodzi sportowcy pokazali, jak można zdrowo i aktywnie spędzać czas.

E
mocje opadły, czas na 
podsumowanie. Ama-
torzy sportu — w znacz-
nej mierze zawodnicy 
klubu Płetwal — w nie-

dzielę 9 sierpnia dopisali. 
Nieckę basenową zamienili 

na otwarty akwen, sprawdzili 
się też w wyścigu rowerowym. 

Podczas sztafet mieszanych 
dzieci i rodzice razem tworzyli 
team. Każdy mógł sprawdzić 

się w  swojej kategorii i  dy-
stansie. 

Była to naprawdę mila nie-
dziela, która pokazała mło-
dym ludziom, jak można ak-
tywnie i bezpiecznie spędzać 
czas. Uczyła życia pełnego 
adrenaliny, ale nie dzięki 
używkom czy alkoholowi, lecz 
poprzez sportową rywalizację.

Projekt zrealizowano dzię-
ki wsparciu finansowemu 

Samorządu Miasta Mława 
w ramach otwartego konkur-
su ofert na realizację zadań 
publicznych w zakresie zdro-
wia publicznego fi nansowa-
nego z Miejskiego Programu 
Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych i Przeciwdzia-
łania Narkomanii.

Swoim patronem zawody 
objął Burmistrz Miasta Mła-
wa.  Źródło: Płetwal Mława, KN
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LIPOWA JUŻ ODDANA

INWESTYCJE || Dobiegły koń-
ca prace prowadzone w ulicy 
Lipowej w Mławie. Zostały 
przebudowane sieci kanaliza-
cji sanitarnej i wodociągowa 
oraz wybudowane kanalizacja 
deszczowa i nawierzchnia 
z kostki betonowej.
Prace wykonywały firmy 
Krusz-Bet (na zlecenie Zakła-
du Wodociągów, Kanalizacji 
i Oczyszczalni Ścieków „Wod-
-Kan” spółka przebudowała 
sieci kanalizacji sanitarnej 
i wodociągową) oraz Mławskie 
Przedsiębiorstwo Drogowo-
-Mostowe, które zajęło się 
wykonaniem kanalizacji desz-
czowej i nowej nawierzchni. 
Dzięki temu, że firmy, których 
infrastruktura podziemna 

znajduje się na terenie pro-
wadzonych robót, wykonały 
w tym czasie przyłącza świat-
łowodowe i gazowe, nie będzie 
konieczności późniejszego 
zdejmowania nawierzchni 
w celu zrealizowania tych 
prac. 
 KN/UMM

POMÓŻ — CHWYĆ CZERWONĄ NITKĘ

ZDROWIE || Regionalne 
Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Warszawie 
zwróciło się do Burmistrza 
Miasta Mława z prośbą o współ-
pracę w ramach ogólnopolskiej 
kampanii społecznej promu-
jącej honorowe krwiodaw-
stwo „TWOJA KREW - MOJE 
ŻYCIE”, realizowanej w oparciu 
o program Ministra Zdrowia pn. 
„Zapewnienie samowystarczal-
ności Rzeczypospolitej Polskiej 
w zakresie krwi, jej składników 
i produktów krwiopochodnych 
na lata 2015 - 2020”. 
— Sprawa krwi i promocja akcji 
zachęcającej mieszkańców 
Mławy do krwiodawstwa należy 
do priorytetów. Oddając krew, 
pomagamy, leczymy i ratujemy 

innych. Zachęcam osoby, które 
są zdrowe, chcą i mogą oddać 
swoją krew, aby przystępowały 
do tej akcji — proponuje bur-
mistrz Sławomir Kowalewski.
Przypominamy, że w okresie 
wakacyjnym — od czerwca do 
sierpnia — krew jest potrzebna 
częściej i w większej ilości. 
Pomóżmy innym, chwyćmy 
czerwoną nitkę! MG/UMM

PSZOK NIECZYNNY DO ODWOŁANIA

WIRUS || W związku z pojawie-
niem się nowych przypadków 
koronawirusa SARS-CoV-2 na 
terenie powiatu mławskiego 
oraz komunikatem Państwo-
wego Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego w Mławie z 12 
sierpnia 2020 r. przedstawiają-
cym sytuację epidemiologiczną 

na terenie powiatu, spółka 
Novago poinformowała o za-
mknięciu Punktu Selektywnego 
Zbierania Odpadów Komunal-
nych (PSZOK) zlokalizowanego 
w miejscowości Uniszki-Cegiel-
nia 32A od 13 sierpnia 2020 r. do 
odwołania. 
 KW, KN
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Tamta niedziela 
pokazała 
młodym ludziom, 
jak można aktywnie 
i bezpiecznie 
spędzać czas.
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wyjątkowa rocznica

Mamy z kogo być dumni
– DOTYCHCZAS ROK 
1920 MAŁO KTO 
Z MIESZKAŃCÓW 
MŁAWY KOJARZYŁ 
Z DZIAŁANIAMI 
ZBROJNYMI NA 
ZIEMI MŁAWSKIEJ 
I ZE ZNACZĄCĄ DLA 
HISTORII MIASTA 
DATĄ 21 SIERPNIA. 
MAM NADZIEJĘ, 
ŻE TERAZ CORAZ 
CZĘŚCIEJ BĘDZIEMY 
WSPOMINAĆ BITWĘ 
MŁAWSKĄ – MÓWI 
BURMISTRZ MIASTA 
MŁAWA SŁAWOMIR 
KOWALEWSKI. 
KRZYSZTOF NAPIERSKI 
ROZMAWIA Z NIM 
O CZŁONKOSTWIE 
W SAMORZĄDOWYM 
KOMITECIE NA RZECZ 
UPAMIĘTNIENIA 
BITWY WARSZAWSKIEJ 
1920, MŁAWSKICH 
OBCHODACH 
100. ROCZNICY 
WOJNY POLSKO-
BOLSZEWICKIEJ 
ORAZ WIELKICH 
WARTOŚCIACH, JAKIMI 
SĄ POKÓJ I DOBRE 
RELACJE SĄSIEDZKIE.

Mam nadzieję, 
że teraz coraz 
częściej będziemy 
wspominać 
Bitwę Mławską.
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KRZYSZTOF NAPIERSKI: 

Jest Pan członkiem Samorzą-
dowego komitetu na rzecz 
upamiętnienia Bitwy War-
szawskiej 1920 roku powoła-
nego z  inicjatywy burmistrz 
Wołomina Elżbiety Radwan. 
Co Pana skłoniło do zaan-
gażowania się w  to wyjątko-
we przedsięwzięcie?

SŁAWOMIR KOWALEW-

SKI: Już samo zaproszenie 
do tego grona jest dla mnie 
i dla Mławy dużym wyróżnie-
niem. Uważam, że to bardzo 
cenna inicjatywa, dzięki której 
można w godny sposób wypro-
mować to ważne dla historii 
dwudziestowiecznej Polski 
i  Europy wydarzenie oraz 
uczcić bohaterów walczących 
o wolność kolejnych pokoleń. 
Przystępując do komitetu, 
chciałem także zwrócić uwagę 
społeczeństwa Mławy i całego 
kraju na to, co w sierpniu 1920 
roku działo się w Mławie, a o 
czym dotychczas mówiło się 
bardzo rzadko. Dla większo-
ści mławian pierwszymi sko-
jarzeniami z  rokiem 1920 są 
zapewne Bitwa Warszawska 
i Cud nad Wisłą. Mało kto wie, 
że ziemia mławska również 
była terenem zaciętych walk. 

Szczególnie dumni jesteśmy 
z wydarzeń, do jakich doszło 
tutaj 21 sierpnia 1920 r., kiedy 
to 144 pułk piechoty Strzelców 
Kresowych pod dowództwem 
majora Mariana Ocetkiewicza 
ostatecznie wyzwolił Mławę 
z rąk bolszewików. O tym bę-
dziemy mówić podczas obcho-
dów 15 sierpnia oraz niespełna 
tydzień później – 21 sierpnia, 
podczas odsłonięcia tablicy 
poświęconej oswobodzicie-
lom miasta.

K.N. — W środę 15 lipca br. 
uczestniczył Pan w spotkaniu 
ofi cjalnie inaugurującym dzia-
łalność komitetu, zorganizo-
wanym w gmachu Senatu RP. 
W swoim wystąpieniu mówił 
Pan o potrzebie wyciągnięcia 
przez współczesne pokolenia 
lekcji z doświadczeń 1920 roku 
i konieczności nawiązywania 
dobrych relacji z narodami Eu-
ropy. Jak bardzo są one ważne 
we współczesnym świecie?

S.K. — O tym, że są one bar-
dzo ważne, Polacy i mławianie 
przekonali się na własnej skó-
rze niejednokrotnie. To między 
innymi wojna polsko-bolsze-
wicka 1920 roku, ale przede 
wszystkim II wojna światowa 

i Bitwa pod Mławą, którą do 
zeszłego roku regularnie upa-
miętnialiśmy poprzez uroczy-
stości z udziałem Wojska Pol-
skiego oraz rekonstrukcje na 
Starym Rynku i w Uniszkach 
Zawadzkich. Tego lata niestety 
musieliśmy z nich zrezygnować 
ze względu na sytuację epide-
miczną. Zawsze podczas tych 
obchodów starałem się pod-
kreślać, jak istotne są dobre 
relacje sąsiedzkie –  między 
narodami, między miastami, 
a w końcu między sąsiednimi 
podwórkami. Tych dobrych 
relacji jednak nie zbudujemy, 
jeśli nie będziemy akceptowali 
i kochali samych siebie, bo to 
od siebie zawsze zaczyna się 
budowanie trwałej wspólno-
ty. Jeśli nie będzie zgody w nas 
i między nami, nie zbudujemy 
pokoju na świecie. Padną złe 
słowa, za nimi pójdą gesty, a za 
nimi – wojna. Tak było w 1939 
roku, który odcisnął na nas 
– mławianach – trwałe piętno. 
Mnóstwo straconych istnień, 
miasto zniszczone w  ponad 
dwóch trzecich. A  wszystko 
zaczęło się od złego słowa. Ni-
gdy więcej!

K.N. —  Jednymi z  działań, 
jakie Mława podejmuje, aby 

uczcić bohaterów 1920 roku, 
są posadowienie przy ratuszu 
głazu z poświęconą im tablicą 
pamiątkową i wyeksponowanie 
tablicy przekazanej Panu na 
spotkaniu w Belwederze przez 
Prezydenta RP. Czy Pana zda-
niem będą one miały również 
wartość dydaktyczną i zachęcą 
zwłaszcza młodzież do posze-
rzania swojej wiedzy o tej kar-
cie naszej historii?

S.K. —  Bardzo bym chciał 
i  taką mam nadzieję. Jak już 
wspomniałem, dotychczas rok 
1920 mało kto z mieszkańców 
Mławy kojarzył z działaniami 
zbrojnymi na ziemi mław-
skiej i ze znaczącą dla historii 
miasta datą 21 sierpnia. Głaz 
z  tablicą przy ratuszu będzie 

przypominał kolejnym poko-
leniom, jak wiele zawdzięcza-
my majorowi Marianowi Ocet-
kiewiczowi i jego żołnierzom, 
a  także pozostałym bohate-
rom Mławy, bo sierpień ’20 to 
przecież nie tylko wyzwolenie 
Mławy. To cały szereg starć 
prowadzonych przez 18 Dy-
wizję Piechoty generała Fran-
ciszka Krajowskiego, w skład 
której wchodził wspomniany 
144 pułk. Ta formacja nie bez 
przyczyny została nazwana 
Żelazną Dywizją. Dzięki jej 
uporowi i bohaterstwu żołnie-
rzy, Mława – która kilkakrot-
nie wtedy przechodziła z rąk 
do rąk –  wyzwoliła się z  rąk 
agresora. Tak wiele mówimy 
o Bitwie Warszawskiej – mam 
nadzieję, że teraz coraz częściej 
będziemy wspominać Bitwę 
Mławską. Ale i  o tej pierw-
szej, przez wielu analizowanej 
wręcz w kategoriach cudu, nie 
chcemy zapominać. Jej boha-
terowie staną nam przed ocza-
mi, ilekroć spojrzymy na dar 
przekazany naszemu miastu 
przez Prezydenta RP Andrze-
ja Dudę.

K.N. — W tym roku ze wzglę-
du na obostrzenia związane 
z pandemią obchody 15 sierp-
nia w Mławie będą miały tra-
dycyjny wymiar, ograniczając 
się do mszy św. i  spotkania 
na cmentarzu parafialnym. 
Wiem jednak, że w kolejnych 
latach chciałby Pan zmienić tę 
formułę. Czy już teraz zechce 
Pan zdradzić jakieś szczegóły?

S.K. —  Mam kilka pomy-
słów. Upamiętnienie bohate-
rów tamtego czasu jest ważne, 
chciałbym jednak, żeby było 
to przede wszystkim święto 
i nie ograniczało się do Mszy 
Świętej i spotkania na cmen-
tarzu. Mamy z kogo być dum-
ni, mamy z czego się cieszyć 
–  pokażmy tę radość! W  tej 
chwili jeszcze nie chciałbym 
zdradzać szczegółów, zwłasz-
cza że nie wiemy, jak będzie 
się zmieniała sytuacja epi-
demiczna i  na co będziemy 
sobie mogli pozwolić za rok. 
Zapewniam jednak, że gdy już 
będziemy mieć to za sobą, 15 
sierpnia będzie w  Mławie 
świętem przez wielkie „Ś”. 
Zwłaszcza że to właśnie mła-
wianin, zmarły niedawno 
profesor Ryszard Juszkiewicz, 
były Senator RP, w 1992 roku 
wyszedł z  inicjatywą, by 15 
sierpnia ponownie obchodzić 
w naszym kraju jako Święto 
Wojska Polskiego.

Mamy z kogo być dumni, mamy z czego się cieszyć – pokażmy tę radość! — mówi burmistrz Sławomir Kowalewski
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M
ławskie Centrum 
Sportów Walki 
„MCSW” zaprasza 
do udziału w  pro-
jekcie „W zdrowym 

ciele zdrowy duch”. 
Klub proponuje bezpłatne 

zajęcia sportowe — aikido i bra-
zylijskiego Jiu - jitsu, warsztaty, 
zajęcia rekreacyjne i edukacyjne 
dla dzieci i młodzieży. 

Odbędą się również zajęcia ze 
specjalistami — spotkania z tera-
peutą i z dietetykiem, z ratowni-
kiem straży pożarnej. 

Na zakończenie projektu prze-
widziana jest impreza integra-
cyjna z pokazem sportów walki.

Zajęcia Aikido skierowane są 
dla dzieci od lat 6 do 14 z podzia-
łem na dwie grupy po 10 osób. 
Odbywają się dwa razy w  ty-
godniu - we wtorki i czwartki, 
grupa I - godz. 17:00 - 18:00, 
grupa II - godz. 18:00 - 19:00 
do końca wakacji. 

We wrześniu możliwa bę-
dzie zmiana dni zajęć. Zajęcia 
odbywają się na Mławskiej 
Hali Sportowej.

Brazylijskie Jiu-jitsu są skie-
rowane dla młodzieży w wieku 
14 - 18 lat, również z podziałem 
na dwie grupy po 10 osób. 

Odbywają się we wtorki 
i  czwartki od 16:30 do 19:30 

w  Miejskim Ośrodku Sportu 
i  Rekreacji (sala na basenie). 
Kontakt do organizatora, tel. 
504 501 150, e-mail: aaimla-
wa@wp.pl.

Stowarzyszenie Inicjatyw Spo-
łecznych „Lepsze jutro” zapra-
sza do udziału w projekcie „Hejt 
— Twoja odpowiedzialność”. 

Projekt skierowany jest do 
młodzieży z klas 8 szkół pod-
stawowych i będzie realizowany 
w następujących szkołach: SP 1, 
SP 4 i SP 7. 

Celem jest przeciwdziałanie 
oraz ograniczanie zjawiska prze-
mocy wśród dzieci i młodzieży 
poprzez działania edukacyjne 
z elementami socjoterapii oraz 
niwelowanie skutków pandemii 
poprzez budowanie równowagi 
emocjonalnej i odporności psy-
chicznej uczniów.

Dodatkowo organizowany jest 
konkurs na spot dotyczący hejtu 
— promujący życie bez przemo-
cy, dla dzieci, młodzieży w wieku 
14 – 17 lat. 

Do 25 września należy dostar-
czyć do siedziby Zespołu Ośrod-
ków Wsparcia, ul. Słowackiego 
18 na płycie DVD, bądź przesłać 
na adres lepszejutro2012@
wp.pl spot konkursowy, trwa-
jący nie dłużej niż 60 sekund. 

Zwycięski spot będzie emito-

wany w mediach społecznościo-
wych, w internecie, w kinie przed 
seansami. Zaplanowano także 
nagrodę rzeczową dla autora 
najlepszego spotu. Informacja 
o konkursie w krótkim fi lmiku 
dostępnym TUTAJ 

Klub Sportowy „Zawkrze 
Mława” organizuje stałe zaję-
cia sportowe jako element pro-
fi laktyki zdrowia i profi laktyki 
uzależnień, proponuje zajęcia 
piłki ręcznej, siatkowej, treningi 
lekkoatletyczne. 

Odbędą się także spotkania ze 
służbami sanitarno – epidemio-
logicznymi. Zajęcia są bezpłatne 
dla uczestników. Kontakt do or-
ganizator e-mail: kszawkrzem-
lawa@wp.pl.

Na bezpłatne zajęcia sportowo 

– edukacyjne z piłki nożnej, rów-
nież z elementami profi laktyki 
zaprasza dzieci i młodzież Miej-
ski Klub Sportowy Mławianka 
Mława. 

W ramach projektu „Sport 
prewencją od uzależnień” za-
prasza dzieci i młodzież w wieku 
od 7 lat na cykl zajęć pozalek-
cyjnych w okresie od sierpnia 
do listopada w 4 grupach wie-
kowych. 

Odbędą się również zajęcia 
nauki pływania z  ideą zdro-
wego współzawodnictwa oraz 
spotkania z wykwalifi kowanymi 
specjalistami z zakresu profi lak-
tyki zdrowotnej i  uzależnień. 
Kontakt do organizatora e-mail: 
mksmlawa@gmail.com.

Miejski Dom Kultury w Mła-

wie realizuje projekt „Narkotyki 
bez metryki” — program profi -
laktyczny przeciwdziałający uza-
leżnieniu od narkomanii przez 
dzieci, młodzieży oraz wskazu-
jący seniorom negatywne skutki 
nadużywania substancji psycho-
aktywnych, w tym leków. 

Odbyło się spotkanie w szkółce 
leśnej na Krajewie z wykładem 
lekarza medycyny pracy oraz 
pedagoga. 

Przygotowywane są wykłady 
również on-line dostępne w sie-
ci, które przybliżą, na czym pole-
ga problem uzależnienia, w tym 
narkomanii. Pierwsze dwa do-
stępne na stronie MDK: FILM 
1 oraz FILM 2.

W ramach mławskiego pro-
gramu profi laktycznego już za-
kończono realizację następują-
cych projektów:

Klub Sportowy „Akademia 
Piłkarska Nazar” zorganizował 
aktywne formy wypoczynku 
dla dzieci i młodzieży w wieku 6 
- 12 lat w lipcu w postaci dwóch 
turnusów półkolonii, zapro-
ponował wycieczki, wyjścia na 
pływalnię, warsztaty edukacyj-
ne, spotkania z  pielęgniarką, 
z policją, zajęcia z profi laktyki 
i zdrowego trybu życia.

9 sierpnia nad Zalewem Ruda 
Klub Pływacki Płetwal Mława 
przeprowadził całodniową im-
prezę pod nazwą „Chorzy na 
sport”, były to zawody pływackie 
na otwartej wodzie oraz aquat-
hlon (pływanie + jazda na ro-
werze), odbyły się również roz-
grywki piłki plażowej, pływanie 
kajakami, sanepid zorganizował 
profi laktyczne stoisko. 
  Informacja UMM

ROBISZ ZAKUPY W SIECI? UWAŻAJ NA INTERNETOWYCH OSZUSTÓW
OSZUŚCI || W ostatnich latach handel z wykorzystaniem Internetu rozwija się bardzo szybko. Coraz więcej osób korzysta ze sklepów internetowych oraz portali aukcyjnych.

J
est to wykorzystywane 
przez oszustów, którzy nie 
przebierają w  środkach, 

bazując przede wszystkim 
na naiwności i nieświadomo-
ści przeciętnego użytkownika 
Internetu. 

Pamiętajmy, że nowe tech-
nologie, które mają nam uła-
twić codzienne życia niosą za 
sobą także zagrożenia.

Zasadniczą kwestią przy 
dokonywaniu zakupów przez 
Internet jest sposób realizacji 
płatności za zakupiony bądź 
wylicytowany towar. 

Policjanci z Mławy we wto-
rek 11 sierpnia br. przyjęli 
zgłoszenie o oszustwie inter-
netowym, gdzie pokrzywdzo-
nym była mieszkanka Mławy. 

Kobieta 31 lipca br. kupiła 
basen ogrodowy na porta-
lu Internetowym, a  następ-
nie dokonała przedpłaty na 

wskazane przez sprzedające-
go konto. 

Poszkodowana do chwili 
obecnej nie otrzymała zamó-
wionego towaru i zwrotu po-
niesionych środków fi nanso-
wych. Straty wynoszą ponad 
300 zł.

Decydując się na zakupy 
poprzez sieć internetową, 
na portalach aukcyjnych, 
w  sklepach internetowych 
pamiętajmy o  zachowaniu 
dużej ostrożności, gdyż drogą 
internetową dopuszczają się 
przestępstw również oszuści. 

Policja apeluje, aby korzy-
stając z  tej formy zakupów 
zachować podstawowe środ-
ki ostrożności i  zdrowy roz-
sądek.

— Pamiętajmy, by zawsze 
kierować się ograniczonym 
zaufaniem do sprzedającego. 
Przed zakupem w wirtualnym 

sklepie sprawdźmy jego rze-
telność. Zwracajmy uwagę, 
czy sklep podaje swój adres 
i numer telefonu. Wtedy, w ra-
zie jakichkolwiek wątpliwo-
ści, możemy tam zadzwonić.

— Kupując na aukcji inter-
netowej sprawdźmy komen-

tarze o  sprzedającym. Brak 
komentarzy pozytywnych lub 
ich niewielka liczba powinny 
wzbudzić naszą szczegól-
ną czujność.

— Przy płaceniu kartą płat-
niczą zwracajmy uwagę, czy 
połączenie internetowe jest 

bezpieczne i  czy przesyłane 
przez nas dane nie zostaną 
wykorzystane przez osoby 
nieuprawnione. Korzystaj-
my z uznanych portali płatni-
czych a przed potwierdzeniem 
przelewu upewnijmy się czy 
ten sam numer rachunku 
widnieje na zamówieniu.

— W  z celu zapewnienia 
bezpieczeństwa w trakcie za-
kupów internetowych w mia-
rę możliwości korzystajmy 
z komputerów prywatnych, co 
do których mamy pewność, że 
nie korzysta z nich wiele osób, 
używajmy również programu 
antywirusowego i na bieżąco 
go aktualizujmy. Pamiętajmy 
by nie zapisywać haseł i nie 
zapamiętywać ich w przeglą-
darkach internetowych. Ist-
nieje ryzyko że hasła zostaną 
bez naszej wiedzy odczytane.

— Przed dokonaniem prze-

lewu, sprawdźmy na stronie 
NBP czy numer konta podany 
przez sprzedającego, odpo-
wiada miejscu siedziby fi rmy/
zamieszkania, a nie znajduje 
się np. zagranicznym banku. 
Pamiętajmy, że obcy system 
prawny może narazić nas 
na problemy proceduralne 
z  odzyskaniem pieniędzy 
jak również wpływa na całe 
ewentualnie prowadzone po-
stępowanie.

— Zazwyczaj można też 
zamówić towar z opcją płat-
ności przy odbiorze. Niektó-
re serwisy ogłoszeniowe nie 
weryfi kują bowiem danych 
sprzedającego, jego historii 
i  wiarygodności. Rozważ-
my zakupy w swojej okolicy, 
gdzie możemy spotkać się ze 
sprzedawcą osobiście i obej-
rzeć przedmiot.
 Informacja KPP Mława
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W Mławie można korzystać z wielu projektów
AKTYWNIE || W Mławie realizowanych jest kilka projektów, które uzyskały dofi nansowanie  z Miejskiego Programu Profi laktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii dla Miasta Mława. Warto je poznać i skorzystać.
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W SOBOTĘ,15 SIERPNIA, 
MINĘŁA 100. ROCZNICA 
BITWY WARSZAWSKIEJ. 
POLACY W TAMTYM 
CZASIE ZJEDNOCZYLI 
SIĘ I OBRONILI KRAJ 
PRZED BOLSZEWIKAMI, 
ALE TEŻ EUROPĘ PRZED 
TYRANIĄ SOWIECKĄ. 
DLA UPAMIĘTNIENIA 
TAMTEJ WIKTORII, ROK 
2020 SEJM I SENAT 
USTANOWIŁY ROKIEM 
BITWY WARSZAWSKIEJ.

S
to lat temu, ledwo co 
odzyskana niepodle-
głość Polski zawisła na 
włosku. Bolszewicy, po 
przejęciu władzy w Ro-

sji, parli na zachód, chcąc tam 
zanieść żagiew rewolucji. Na 
drodze do Niemiec, do Euro-
py stała im tylko Polska, któ-
ra dopiero budowała swoje 
struktury państwowe po 123 
latach niewoli. Bolszewicy byli 
pewni swego, mieli już nawet 
gotowy rząd z Feliksem Dzier-
żyńskim na czele, który miał 
objąć władzę w bolszewickiej 
Polsce. Jednak w obliczu utraty 
tej tak młodej niepodległości, 
Polacy zjednoczyli się i przego-
nili bolszewików. Wydarzenia 
tamte przeszły do historii jako 
Bitwa Warszawska.

Brytyjski lord Edgar 
D’Abernon uznał tę bitwę za 
osiemnastą najważniejszą bi-
twę w historii świata. Powie-
dział, że bitwa pod Warszawą 
uratowała Europę Środkową, 
a także część Europy Zachod-
niej przed fanatyczną tyranią 
sowiecką. I  trudno się z  tym 
nie zgodzić, bo gdyby wyda-
rzenia przed stu laty potoczyły 
się inaczej, bolszewicy zdobyli-
by Warszawę, mieliby otwartą 
drogę do Niemiec, gdzie czekali 
na nich już robotnicy z  czer-
wonymi sztandarami. Wtedy 
przez Niemcy, choć nie tylko, 
przelewała się fala protestów 
robotniczych, sił lewicowych. 
Strajkowali i  angielscy doke-
rzy, i niemieccy kolejarze. To był 
potencjał. Lenin wykorzystał 
odwieczne dążenia imperialne 
Rosji do celów swojej czerwo-
nej rewolucji. I bolszewicy li-
czyli, że jeśli Armia Czerwona 
dotrze do Niemiec, to wspólnie 

z  niemieckimi komunistami 
rozsadzą Niemcy, a ogień re-
wolucji być może sięgnie na-
wet Francji.

—  To historia alternatywna 
— mówią historycy, z którymi 
rozmawialiśmy o wydarzeniach 
sprzed stu laty. 

—   Jednak taki czarny sce-
nariusz był możliwy, było to 
zagrożenie zbolszewizowania 
Europy— zauważył historyk 
prof. Witold Gieszczyński. 

Trzeba pamiętać, że sytu-
acja na wschodzie Europy 
była wówczas bardzo skom-
plikowana. Niemcy wdarli się 
bardzo głęboko w głąb Rosji. 
Cała Ukraina, Krym był w ich 
rękach. I kiedy armia niemiecka 
stamtąd się wycofała, powsta-
ła pustka. I w tę pustkę zaczęły 
się wlewać wszyscy: bolszewi-
cy, Polacy, ale też inne narody, 
które na tym terenie chciały 
tworzyć swoje państwa. Prak-
tycznie wszyscy ze wszystkimi 
walczyli. To wszystko się kotło-
wało. W końcu Polacy natrafi li 
na przednie straże bolszewików 
i na początku 1919 roku doszło 
do pierwszych starć. 

 Jednak Polacy oddawali pola 
bolszewikom. Latem 1920 roku 
do Warszawy zaczęła zbliżać się 
100-tysięczna armia dowodzo-
na przez gen. Michaiła Tucha-
czewskiego. 

— Działania były zmienne, bo 
raz inicjatywę mieli Polacy, raz 
bolszewicy — ocenił Sławomir 
Błażewicz, kustosz Muzeum 
Wojska Polskiego. — W kwiet-
niu 1920 roku Piłsudski zawarł 
sojusz ukraińskim przywódcą 
Petlurą i  nastąpiła wspólna 
ofensywa na Kijów, skąd wy-
rzucono bolszewików. Piłsud-
ski traktował to jako atak pre-
wencyjny, wyprzedzający przed 
spodziewaną latem ofensywą 
bolszewików. Chodziło nie tyl-
ko o sojusz z Ukrainą, co o zy-
skanie na czasie dla mobilizacji 
wojska, społeczeństwa w obli-
czu bezpośredniego zagrożenia 
bytu młodego państwa. Cofali-
śmy się na całym froncie około 
600 kilometrów na zachód, ale 
to był odwrót, jak to mówią „na 
z góry upatrzone pozycje”, bo 
nigdzie Rosjanom nie udało 
się przełamać frontu. 

NASZA ARMIA RODZIŁA SIĘ 
W BOJU, BO POWSTAWAŁA 
OD ZERA, TAK OD ZERA 
RODZIŁY SIĘ WSZYSTKIE 

INNE STRUKTURY 
PAŃSTWOWE.

Z początku była więc zlep-
kiem różnych formacji: Le-
gionów Piłsudskiego, armii 
Hallera czy oddziałów po-
wstańców wielkopolskich. Do 
tego dochodziła cała masa żoł-
nierzy i ofi cerów z trzech armii 
zaborczych. Kadra ofi cerska to 
byli głownie ofi cerowie armii 
zaborczych. Samych generałów 
proweniencji austriackiej czy 
rosyjskiej było ponad dwustu. 
Z pruskiej nie było nikogo, bo 
Prusacy nie awansowali Pola-
ków powyżej stopnia majora. 

 Bitwa Warszawska rozpo-
częła się 13 sierpnia i trwała do 
25 sierpnia, a walki toczyły się 
na obszarze 450 kilometrów. 
Gdy porównać siły obu stron 
w Bitwie Warszawskiej to jeśli 
chodzi o  ludzi, to były mniej 
więcej wyrównane. Nasze oce-
nia się na 113-123 tys. żołnierzy, 
a bolszewickie na 104-114 tys. 
żołnierzy. Natomiast bolsze-
wicy mieli więcej dział, bo ok. 
600, a  my 500 i  już znaczną 
przewagę, gdy chodzi o kara-
biny maszynowe. Mieli ich 2,5 
tys., a my 1,8 tys. My mieliśmy 
jeszcze dwie eskadry samo-
lotów, a Rosjanie w ogóle nie 
posiadali samolotów. 

STRATY PO STRONIE 
BOLSZEWICKIEJ WYNIOSŁY 
OK. 90 TYS. ŻOŁNIERZY 
ZABITYCH, RANNYCH 
I WZIĘTYCH DO NIEWOLI. 
NASZE TO OK. 36 TYS. 
POLEGŁYCH, RANNYCH 
I ZAGINIONYCH.

— Jednak po tej bitwie bol-
szewicy stracili inicjatywę w tej 
wojnie, został zatrzymany ich 
marsz w kierunku zachodnim 
— zwrócił uwagę Sławomir Bła-
żewicz. — To był początek ich 
końca, a  ich los został dobity 
w bitwie niemeńskiej. Tu trze-
ba też pamiętać o bitwie lwow-
skiej toczącej się równocześnie 
z walkami na przedpolach War-
szawy. Jej uwieńczeniem była 
największa bitwa kawaleryjska 
XX wiecznej Europy — bój pod 
Komarowem, w którym polska 
kawaleria przetraciła kręgosłup 
osławionej podczas rewolucji 
armii konnej Budionnego. 

— Ale Bitwa Warszawska to 
jest symbol, to jest przełom, 
pozwoliła przejść polskiej armii 
do kontrofensywy — dodał prof. 
Gieszczyński. 

Co zdecydowało o  naszym 
zwycięstwie? 

 — Na pewno złamanie przez 
nasz wywiad rosyjskich szyfrów 
— podkreślają historycy. Dzię-
ki temu nasi dowódcy mogli 
zaplanować nasze działania, 
bo znali ruchy wojsk bolszewi-
ckich, bo ich dowódcy rozkazy 
przekazali w formie depesz ra-
diowych. A z punktu militarne-
go kluczowym czynnikiem było 
oczywiście kontruderzenie znad 
Wieprza — podkreślają. 

 —  Bardzo ryzykowny ma-
newr, bo chodziło o  wejście 
naszej grupy uderzeniowej 
między dwie grupy armijne 
wroga, na tyły armii Tucha-
czewskiego —  tłumaczył Sła-
womir Błażewicz. —  Gdyby 
doszło do współdziałania obu 
armii bolszewickich, to pewnie 
nasza grupa zostałaby rozbita. 
Jednak dowódcy obu tych ar-
mii Tuchaczewski i Budionny 
rywalizowali między sobą, 
każdy z nich chciał zdobyć naj-
większe terytorium. 

 

KTO BYŁ AUTOREM 
PLANU UDERZENIA 
ZNAD WIEPRZA, KTÓRE 
STAŁO SIĘ MOMENTEM 
ZWROTNYM W BITWIE 
WARSZAWSKIEJ? 
GENERALNIE PRZYJMUJE 
SIĘ, ŻE TO KONCEPCJA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
10 SIERPNIA DOSZŁO 
DO SPOTKANIA WODZA 

NACZELNEGO JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO, SZEFA 
SZTABU GEN. TADEUSZA 
ROZWADOWSKIEGO, 
GEN. KAZIMIERZA 
SOSNKOWSKIEGO 
I SZEFA FRANCUSKIEJ 
MISJI WOJSKOWEJ GEN. 
MAXIME WEYGANDA. NA 
TEJ NARADZIE ZOSTAŁA 
PRZEDSTAWIONA 
DOKŁADNIEJSZA WIZJA 
KONTRUDERZENIA. 
OCZYWIŚCIE SZCZEGÓŁY 
ZOSTAŁY OPRACOWANE 
JUŻ PÓŹNIEJ PRZEZ 
SZTABOWCÓW.

Bitwę Warszawską niemal 
od razu okrzyknięto „cudem 
nad Wisłą”, a samo określenie 
to pojawiło się już w  przed-
dzień bitwy. 

 — Zaczęła się już polityka, 
trwał spór polityczny mię-
dzy Piłsudskim, a  obozem 
narodowym. Przeciwnicy 
Piłsudskiego starali się zmi-
nimalizować jego rolę, za-
sługi —  zauważył Sławomir 
Błażewicz. —  A  hasło „cud 
na Wisłą” wymyślił i to już 14 
sierpnia Stanisław Stroński, 
działacz narodowy. To była 
analogia do „cudu nad Mar-
ną” z września 1914 roku, kie-
dy w cudowny sposób została 
zatrzymana główna ofensywa 
niemiecka na Paryż. Endecja 
starała się eksponować tu rolę 
gen. Rozwadowskiego i  gen. 
Weyganda. Zresztą Francuzi 
pomagali nam bardzo w  tej 
wojnie. Misja francuska li-
czyła 2,5 tys. ofi cerów, którzy 
byli doradcami wojskowymi. 
Najbardziej konkretna jednak 
pomoc przyszła z Węgier. I to 
właśnie w sierpniu, kiedy de-
cydowały się losy Warszawy. 

Przysłali nam amunicję, której 
tak bardzo brakowało. Pomoc 
z Francji była blokowana przez 
zrewoltowanych robotników, 
którzy strajkowali i blokowali 
załadunek materiałów wojen-
nych dla Polski. 

 Potomni głowią się, skoro 
decydujący cios znad Wieprza 
został wyprowadzony 16 sierp-
nia, to dlaczego rocznicę bitwy 
obchodzimy dzień wcześniej. 
Otóż 15 sierpnia przypada 
święto Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny, Królo-
wej Korony Polskiej. Kościół 
katolicki wpłynął na to, by po-
łączyć świętowanie zwycięstwa 
nad bolszewikami z obchoda-
mi święta kościelnego, które 
gromadzi tłumy wiernych. 
15 sierpnia jest też od niemal 
trzech dekad Świętem Wojska 
Polskiego. 

Czy wtedy 100 lat temu 
faktycznie wydarzył się „cud 
nad Wisłą”?

— Jeżeli armia cofa się 600 
kilometrów i  nagle zbiera 
się i  pokonuje przeciwnika, 
to można to uznać za cud— 
stwierdził Sławomir Błaże-
wicz. —  Cud, że udało się 
zmobilizować wszystkie siły 
do obrony ojczyzny. I powin-
niśmy być bardzo dumni z tej 
bitwy i ze zwycięstwa w całej 
wojnie. A tym bardziej że by-
liśmy jedynym państwem, któ-
re wygrało w Europie wojnę 
z Rosją bolszewicką i później 
Związkiem Radzieckim. Od 
1917 do 1991 roku przegrali 
w Europie jedną tylko wojnę, 
z Polską. 

— Rzeczywiście można 
rozpatrywać to w  katego-
riach cudu, bo właściwie to 
nie miało prawa się się udać 
—  podkreślił prof. Witold 
Gieszczyński. — Polska armia 
była totalnym w odwrocie, ale 
nastąpiła nieprawdopodobna 
konsolidacja, zjednoczenie 
wszystkich grup społecznych 
i cały naród stanął naprzeciw-
ko bolszewikom. 

ANDRZEJ MIELNICKI

HISTORIA CIĄGLE ŻYWA

PANDEMIA || W ostatnich dniach krzywa zachorowań ostro idzie w w górę. Wróciły obostrzenia w związku z epidemią koronawirusa. 
Na razie tylko w 19 powiatach. Mapa Polski ma teraz trzy kolory, w tym dwa oznaczające większe obostrzenia.

Sto lat temu obroniliśmy Europę

Józef Piłsudski (Muzeum 
Narodowe w Kielcach)
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Magdalena Grzywacz: Woj-
na 1920 roku w świadomości 
Polaków jawi się jako narodo-
we zwycięstwo, które urato-
wało całą Europę. Współpra-
cując z zachodnimi uczelniami 
i historykami, czy zdarzało się 
Panu rozmawiać o tej wojnie? 
Czy świat o niej w ogóle wie?

Leszek Zygner: Niestety, 
świadomość wojny 1920 r. 
jest u naszych zachodnich są-
siadów prawie w ogóle niezna-
na. O ile jeszcze I wojna świa-
towa, czy II wojna światowa, 
która dotknęła wiele państw 
zachodnich, istnieje w świa-
domości społecznej, o tyle na 
wydarzenia z 1920 r. w świa-
domości historycznej prze-
ciętnego mieszkańca krajów 
zachodnich miejsca nie ma. 
Nie zapominajmy też o bar-
dziej ogólnym trendzie – od 
lat w  powszechnie lansowa-
nej na Zachodzie modzie na 
„multi-kulti” miejsce na histo-
rię jest bardzo ograniczone. 
Tylko wybrane fakty, dyskurs 
tylko w ramach polityki histo-
rycznej, unikanie wszystkiego 
co może być odczytane jako 
„niepoprawne politycznie”. 
Skoro więc Niemcy w  1920 
r. liczyły na przegraną Polski, 
co wtedy oznaczałoby dla 
nich rewizję traktatu wersal-
skiego i zwrot wielu terenów 
uznawanych przez Niemców 
za rdzennie niemieckie, więc 
trudno się dziwić, że o wyda-
rzeniach z  sierpnia 1920 r. 
szybko chciano zapomnieć. 

Również inne kraje zachod-
nie w  obliczu zbliżającej się 
bitwy o Warszawę dość jasno 
określiły swoje stanowisko 
wobec Polski. Czy teraz mają 
się do tego przyznawać? I to 
jeszcze w  sprawie Polski, 
która w  przekazie mediów 
zachodnich nie mieści się 
w standardach europejskich. 
Ktoś ma coś zawdzięczać Po-
lakom? To nie jest do przyję-
cia. Dzisiaj na taką prawdę 
historyczną na Zachodzie nie 
ma przyzwolenia. Stąd o woj-
nie 1920 r. „obowiązuje” mil-
czenie. Szybciej dowiemy się 
tam o jakiejś kolejnej odsło-
nie „walki o praworządność” 

(czyli o co?), niż o bitwie war-
szawskiej z 1920 r. 

MG: Bitwy i  potyczki 
w 1920 roku rozgrywały się 
w  wielu miejscowościach 
Polski i Mazowsza. Czy zda-
rzenia z Mławy i okolic miały 
strategiczne znaczenie?

LZ: Trudno mówić o  wy-
darzeniach z  Mławy z  1920 
r., które miały strategiczne 
znaczenie. Raczej o  szero-
ko rozumianej okolicy, bo 
tak naprawdę to bitwa pod 
Sarnową Górą (15-19 sierp-
nia 1920), wypisana między 
innymi na Pomniku Niezna-

nego Żołnierza w Warszawie, 
miała znaczenie nie tylko 
strategiczne, ale i decydujące 
w sierpniu 1920 r. Mława mu-
siała czekać na swoją chwilę 
chwały do września 1939 r.

MG: W tym roku odsłania-
my tablicę pamięci żołnierzy 
144 pułku Piechoty Strzelców 
Kresowych. Za co powinni-
śmy być im wdzięczni?

LZ: Tu nic się nie zmieniło 
od 1920 r. W  sobotnie po-
południe 21 sierpnia 1920 r. 
żołnierze 144 Pułku Strzelców 
Kresowych, pod dowództwem 
mjr. Mariana Ocetkiewicza, 

wspierani ogniem dział z po-
ciągu pancernego „Danuta” 
oswobodzili miasto. Władze 
miasta Mławy, w imieniu ca-
łego społeczeństwa, wdzięcz-
ne żołnierzom wyzwolicielom, 
przesłały do nich specjalny 
adres, w  którym czytamy: 
„Do naszych najukochań-
szych oficerów i  żołnierzy 
144 Pułku Piechoty Strzelców 
Kresowych. Miasto Mława, 
wdzięczne sercem, zwraca 
się z podziękowaniem do Was, 
drodzy bohaterzy, którzy pier-
siami i krwią przelaną oswo-
bodziliście nas od okrutnego 
wroga. Zapewniamy was, że 
dzień 21 sierpnia 1920 roku 
na zawsze pozostanie pa-
miętnym w uczuciach, jakie 
żywimy do swoich wybaw-
ców. Rada Miejska i Magistrat 
Mławy”. Do dziś nie stracił on 
na aktualności.

MG: Jakie lektury polecił-
by Pan czytelnikom, którzy 
chcieliby lepiej zgłębić temat 
wydarzeń na Ziemi Mławskiej 
sprzed wieku?

LZ: Z  lektur najważniejsza 
jest niewątpliwie praca prof. 
Ryszarda Juszkiewicza „Rok 
1920 na ziemi mławskiej”. 
Pomocne mogą być również 
prace bardziej ogólne prof. 
Janusza Szczepańskiego na 
temat stosunku społeczeń-
stwa do wydarzeń wojennych 
z 1920 r.

MG: Dziękuję za rozmowę.

Nic się nie zmieniło – jesteśmy wdzięczni

ROK BITWY WARSZAWSKIEJ

Sesja Rady Miasta Mława już dzisiaj
RADA || Już dzisiaj 18 sierpnia w sali Miejskiego Domu Kultury odbędzie się 19. sesja Rady Miasta Mława. 
Początek obrad o godz. 13.00. Poprzedzi je pożegnanie Romany Olszewskiej.

S
esja rady to przede 
wszystkim podejmowa-
nie uchwał, ale tym ra-

zem przed podejmowaniem 
tak ważnych dla miasta 
decyzji będzie też moment 
uhonorowania dwojga miesz-
kańców. Pierwszą osobą jest 
dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Mikołaja Koperni-
ka w  Mławie Romana Ol-
szewska, która właśnie od-
chodzi na emeryturę, drugą 
Kazimierz Lewandowski. 
W pierwszym przypadku bę-
dzie to pożegnanie i odzna-
czenie, a  w drugim podzię-
kowania.

Po tych miłych chwilach 
radni zajmą się już pracą 
merytoryczną, między inny-
mi poddadzą pod głosowanie 
uchwały: zmieniającą w spra-
wie Wieloletniej Prognozy 
Finansowej Miasta Mława, 
w  sprawie emisji obligacji 
komunalnych i  dotyczącą 
utworzenia Dziennego Pobytu 
Domu Senior+ w Mławie. 

Będą też zastanawiali się 
nad górnymi stawkami opłat 
ponoszonych przez właścicieli 
nieruchomości za usługi w za-
kresie opróżniania zbiorni-
ków bezodpływowych i trans-
portu nieczystości ciekłych 

oraz odbierania odpadów ko-
munalnych, ale także pochylą 
się nad uchwałą zmieniającą 
statut miasta.

Kolejnymi tematami będą 
petycje. Pierwsza dotyczy 
sposobu naliczania opłat za 
odbiór odpadów komunal-
nych na podstawie wskazań 
zużycia wody, druga zmniej-
szenia diet radnych.

Radni wysłuchają również 
informacji prezesa Zakła-
du Wodociągów, Kanaliza-
cji i  Oczyszczania Ścieków 
„WOD-KAN” w Mławie do-
tyczącej podziemnych ujęć 
wody w  Mławie oraz infor-

macji burmistrza Mławy 
z  zakresu jego działalności 
między sesjami.

Sesję zakończa interpelacje, 
wolne wnioski i pytania. lub

KRÓTKOFALOWCY 
UCZCZĄ BOHATERÓW

Z 
okazji 100. rocznicy Bi-
twy Warszawskiej 1920 
roku klub krótkofalow-

ców SPPAT i jego operatorzy 
działający przy Stowarzysze-
niu na Fali Profi laktyki uru-
chamiają stację okolicznoś-
ciową HF100BW, w  której 
chcą podkreślić rangę walk 
Wojska Polskiego z bolszewi-
kami na terenie Mławy i po-
wiatu mławskiego.

Pod koniec sierpnia, gdy 
akcja zostanie zakończona 
i będzie znana liczba łączno-
ści wykonanych w jej ramach, 
zostaną wydane specjalne 
karty krótkofalarskie QSL, 
na których znajdą się infor-
macje dotyczące przebiegu 
wydarzeń z 1920 r. na terenie 
Mławy i okolic. Przedsięwzię-

ciu patronuje Burmistrz Mia-
sta Mława.

Aktualizowane na bieżą-
co informacje o akcji można 
znaleźć na stronie qrz.com, 
wpisując w  oknie wyszuki-
warki znak: SN5L. 

 WP, KN

OBECNY ROK 2020 
SEJM I SENAT 
USTANOWIŁY ROKIEM 
BITWY WARSZAWSKIEJ.  
TO WYJĄTKOWE DLA 
DZIEJÓW POLSKI 
I EUROPY STARCIE 
ZBROJNE STOCZONO 
W DNIACH 13–25 
SIERPNIA 1920 
ROKU. MAGDALENA 
GRZYWACZ 
Z URZĘDU MIASTA 
MŁAWA O TAMTYCH 
ZDARZENIACH 
ROMAWIAŁA Z PROF. 
LESZKIEM ZYGNEREM, 
HISTORYKIEM, 
REKTOREM 
PAŃSTWOWEJ 
UCZELNI ZAWODOWEJ 
IM. IGNACEGO 
MOŚCICKIEGO 
W CIECHANOWIE.

Profesor Leszek Zygner w czasie seminarium ze stypendystami KAAD studiującymi 
na uniwersytecie w Getyndze (czerwiec 2019)
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Sesja Rady Miasta 
odbędzie się 
w Miejskim 
Domu Kultury.
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H
alina wie, że jedna z jej 
koleżanek regularnie 
wynosi artykuły biu-
rowe do domu. Na 
początku przymyka-

ła na to oko, ale postępowanie 
Anny zaczęło ją drażnić. Po-
stanowiła z nią porozmawiać. 
Anna wyparła się wszystkiego 
i na Halinę obraziła. Od tego 
zdarzenia, Anna zaczęła po-
zwalać sobie na jeszcze więcej. 
Bo przecież nie poniosła żad-
nych konsekwencji. Ostatnio 
z koperty, do której pracownicy 
wkładają pieniądze na wspólne 
drobne wydatki, zginęło 100 zł. 
Halina podejrzewa o zabranie 
tej kwoty Annę. Boi się, że 
pewnego dnia to ona zostanie 
posądzona o kradzież. Zasta-
nawia się, czy o swoich podej-
rzeniach powinna poinformo-
wać szefa?

***
Wiktoria widziała, że dwie 

koleżanki z klasy dręczą jed-
ną z dziewczynek. To było na 
krótko przed wybuchem pan-
demii. Ale bała się powiedzieć 
o tym nawet mamie. Pamięta, 
jak jeszcze w  czwartej kla-
sie, kiedy stanęła w  obronie 
chłopca wyśmiewanego przez 
innych, usłyszała, że jest kon-
fi dentem. Ją jedyną nikt nie 
zaprosił na urodziny. Pamię-
ta, jak było jej przykro. Więc 
teraz nie odezwała się ani sło-
wem. Zresztą, te koleżanki, to 
klasowe liderki. Kto chciałby 
z nimi zadzierać? Dzięki temu, 
że na nie nie doniosła, lider-
ki chcą się z  nią kolegować. 
Wiktorii to imponuje, bo mało 
komu proponują przyjaźń. Ale 
nie ma dnia, żeby nie myślała 
o Antoninie, ofi erze klasowej. 
I wyrzuty sumienia  dławią ją 
od środka. 

***
Alicja planowała rodzinny 

wypoczynek. W  tym samym 
czasie jej kolega z  pracy też 
chciał iść na urlop, mimo że 
go wcześniej nie zarezerwo-
wał w kalendarzu. 

Ale kolega upiera się, że on już 
dawno ustalił ten termin, tylko 
nie ma na to dowodu. Cały czas 
straszy Alicję, że na urlop ona 
nie pójdzie, że on do tego nie 
dopuści. Alicja boi się, że ko-
lega rzeczywiście tak postąpi. 
A przecież od dawna ustaliła, że 
ten urlop spędzi z rodziną. Jej 
mąż będzie rozczarowany, jeśli 

nie wyjadą na wspólne wakacje. 
Jeśli Alicja poinformuje szefa 
o taktyce kolegi z pracy, będzie 
donosicielką? Czy po prostu 
będzie asertywna?

Poprosiliśmy o komentarz 
psycholog Kamilę Regin.

— Odnosząc się do ostatnie-
go przykładu, należy zwrócić 
uwagę na kwestię postawy 
kolegi z  pracy i  zadać sobie 
pytanie, czy takie zachowanie 
osoby dorosłej jest dojrzałym 
i  zdrowym podejściem do 
rzeczywistości i czy w związ-
ku z tym można takie zacho-
wanie oraz kolegę traktować 
poważnie. Najistotniejszą 
kwestią jest rozumienie siebie 
i świadomość własnego postę-
powania, a nie drugiej osoby. 
Wtedy jesteśmy skłonni do 
prawidłowej analizy sytuacji, 
zdrowego krytycyzmu oraz 
dobrych decyzji — odpowia-
da. 

Kto donosi? 
— Donosicielstwo ma na 

celu uzyskanie korzyści dla 

siebie, czy to materialnych, 
czy emocjonalnych, czy też 
społecznych. Zazwyczaj do-
noszą osoby, które nie mają 
własnego życia, są nieszczęśli-
we i kierują się zazdrością wo-
bec innych, czując jednocześ-
nie własną niemoc i poczucie 
gorszości, donoszenie nadaje 
im poczucie sprawstwa i pa-
nowania nad innymi — odpo-
wiada Kamila Regin. 

Jak odróżnić donosicielstwo 
od asertywności, obrony 
własnych granic 
psychologicznych? 

— Asertywność to ochro-
na praw i  granic własnych 
z zachowaniem szacunku do 
praw i granic drugiej osoby. 
Ochrona własnych granic nie 
będzie donosicielstwem.  Gra-
nica zaczyna się tam, gdzie 
pojawia się słowo „nie”, „nie 
zgadzam się na własną krzyw-
dę”.  To krótkie słowo – „nie” 
— uświadamia nam czy na coś 
się zgadzamy, czy też nie.

Kamila Regin zauważa, że 
zdrowe granice w kontaktach 
z  ludźmi,  mogą być budo-

wane tylko przez dojrzałe 
osoby. 

— Nie każda osoba, któ-
ra jest dorosła, jest osobą 
dojrzałą. Jednym z  wymia-
rów dojrzałości jest właśnie 
świadomość własnych gra-
nic, które obejmują każdy 
obszar życia. Szacunek i re-
spektowanie własnych gra-
nic zapewnia jednocześnie 
ten sam mechanizm wobec 
granic drugiego człowieka. 
System granic kształtuje się 
w dzieciństwie i z tego okresu 
możemy wynieść prawidłowe 
–  elastyczne granice, brak 
granic lub też mury zamiast 
granic, co oczywiście będzie 
sprzyjać nieprawidłowoś-
ciom w  życiu i  odczuwaniu 
własnym i  zadawaniu cier-
pienia innym. Te pierwotne 
wzorce, będą dominowały 
w codzienności i bez świado-
mości własnych granic moż-
na przyjąć różnorakie niepra-
widłowe role w życiu np. być 
donosicielem i  jednocześnie 
bardzo nieszczęśliwym czło-
wiekiem —tłumaczy psycho-
log. 

Czasami jednak 
donieść trzeba. 
W jakich przypadkach 
niezawiadomienie służb, 
instytucji jest karalne? 

— Zgodnie z kodeksem po-
stępowania karnego, każdy 
dowiedziawszy się o  popeł-
nieniu przestępstwa ściga-
nego z  urzędu ma społeczny 
obowiązek zawiadomić o tym 
prokuratora lub policję. Uży-
te określenie oznacza, iż jest 
to moralny obowiązek każde-
go praworządnego człowieka. 
Z uwagi na to, iż jest to obo-
wiązek wyłącznie moralny, 
za jego naruszenie nie grozi 
żadna kara, za wyjątkiem wy-
raźnie prawem przewidzia-
nych szczególnych sytuacji 
—  odpowiada radca prawny 
Małgorzata Połubińska i  tłu-
maczy: — Prawny obowiązek 
zawiadomienia o przestępstwie 
dotyczy dwóch kategorii pod-
miotów. Przede wszystkim 
obowiązek taki spoczywa na 
instytucjach państwowych 
i samorządowych. Są one zo-
bowiązane niezwłocznie za-
wiadomić prokuratora lub po-
licję o przestępstwie ściganym 
z urzędu, o którym dowiedziały 
się w związku ze swoją działal-
nością.

Drugi wyjątek stanowi art. 
240 kodeksu karnego, któ-
ry wskazuje szereg ciężkich 
przestępstw, o których nieza-
wiadomienie grozi karą po-
zbawienia wolności do lat 3. 

O jakie chodzi? 

—Wśród nich znajdują się 
m.in.: eksterminacja ludno-
ści, zamach stanu, usuwanie 
przemocą organu konstytucyj-

nego, szpiegostwo, zamach na 
prezydenta, zabójstwo, spro-
wadzenie niebezpieczeństwa 
katastrofy, wzięcie zakładni-
ka. Od 2017 r. do katalogu 
przestępstw, o których wiedza 
wymaga zawiadomienia policji 
lub prokuratury, doszły prze-
stępstwa wobec dzieci m.in. 
zgwałcenie, wykorzystywanie 
seksualne, wykorzystanie bez-
radności —odpowiada Małgo-
rzata Połubińska. I zaznacza, 
że nie w każdej sytuacji nieza-
wiadomienie o przestępstwie 
będzie karalne. 

— Zgodnie z  treścią art. 
240§2 kodeksu karnego nie 
popełnia przestępstwa ten, 
kto zaniechał zawiadomienia, 
mając dostateczną podstawę 
do przypuszczenia, że organ 
ścigania wie o przygotowywa-
nym, usiłowanym lub dokona-
nym czynie zabronionym. Nie 
popełnia przestępstwa również 
ten, kto zapobiegł popełnieniu 
takiego czynu. Ponadto osoba, 
która zaniechała zawiadomie-
nia również z  obawy przed 
odpowiedzialnością karną 
grożącą jemu samemu lub 
jego najbliższym, również nie 
podlega karze.

Czy karze podlega pokrzyw-
dzony, jeśli nie zawiadomi 
policji o przestępstwie? 

— Zasadniczo pokrzywdzony 
ma taki sam obowiązek zawia-
domienia o przestępstwie, jak 
inni obywatele, zatem dotyczy 
go prawny obowiązek zawia-
domienia o  przestępstwach 
ujętych w katalogu art. 240 ko-
deksu karnego. Brak jest w pra-
wie karnym przepisu wyłącza-
jącego spod odpowiedzialności 
karnej pokrzywdzonego, który 
nie zrealizował tego obowiąz-
ku. Wydaje się to sprzeczne 
z uzasadnieniem tego przepi-
su, gdyż artykuł 240 kodeksu 
karnego skierowany jest nie 
przeciwko pokrzywdzonemu, 
ale przeciwko innym osobom, 
które dowiedziały się o popeł-
nieniu jednego z przestępstw 
w  nim określonych, a  więc 
przede wszystkim świadkom 
czynu. Istnieje jednak w pra-
wie karnym wiele konstrukcji, 
które pozwoliłyby uwolnić się 
pokrzywdzonemu od odpowie-
dzialności niezawiadomienia 
o  przestępstwie, którego on 
sam był ofi arą — odpowiada 
Małgorzata Połubińska.

ALEKSANDRA TCHÓRZEWSKA

Uprzejmie donoszę, że...
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tacy jesteśmy

OBYCZAJE || Donoszenie nie jest raczej powodem do dumy. Ale niekiedy zdarza się, że jest jedyną opcją, żeby bronić swoich granic. 
A niekiedy jest nawet obowiązkiem obywatelskim. W jakich sytuacjach? Zapytaliśmy psychologa i prawnika.

Prawny 
obowiązek 
zawiadomienia 
o przestępstwie 
dotyczy dwóch 
kategorii 
podmiotów.

Psycholog Kamila Regin Radca prawny Małgorzata Połubińska

eprasa.pl 8acdf2b95a
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czytamy książki

Groszkowa sukienka (epizod 40.)
ODDAJEMY 
WAM KOLEJNĄ 
CZĘŚĆ POWIEŚCI 
„GROSZKOWA 
SUKIENKA”. TO 
HISTORIA ELIZY, 
MŁODEJ KOBIECIE, 
KTÓRA SZUKA 
PRAWDZIWEJ MIŁOŚCI. 
KSIĄŻKA NIE ZOSTAŁA 
JESZCZE WYDANA. 
JEJ AUTORKĄ JEST, 
MIESZKAJĄCA POZA 
GRANICAMI NASZEGO 
KRAJU, POETKA 
I PISARKA MARIA 
FERENC Z DOMU 
LEŚNIEWSKA. ŻYCZYMY 
PRZYJEMNEJ LEKTURY.

P
od koniec wakacji 
dostała niespodzie-
waną przesyłkę. Na-
dawcą okazało się 
Polskie Towarzystwo 

Turystyczno-Krajoznawcze. 
Zawierała legitymację i brązo-
wą odznakę GOT. Zdziwiona 
wybiegła z domu do ogrodu. 
Julka z mamą podwiązywały 
za domem fasolę.

– Julka, co to jest? Jak 
to zdobyłam?

– To jest Górska Odzna-
ka Turystyczna. Zdobyłaś ją 
dzięki punktom, które zebra-
łaś za szlaki i szczyty. Właśnie 
w tej sprawie Tomi zachodził 
do schronisk. Za trudności 
związane z  górską wędrów-
ką otrzymuje się określoną 
ilość punktów. Przewodnik 
dostaje w  schroniskach po-
twierdzenie przebytej drogi 
w  kilometrach. Punkty są 
zatwierdzane przez Zarząd 
PTTK. Trzeba zebrać ich od-
powiednią ilość. Brązowa od-
znaka to początek do dalszych 
osiągnięć w górach. Jak wrócę 
do domu, pewnie będę miała 
to w  skrzynce. Twój Bartek 
na pewno też dostał. On chce 
zdobyć tytuł przewodnika. 
Chyba ci o tym mówił.

– Mój? Jaki mój? – odburk-
nęła.

Resztę wakacji spędziła 
na miejskich klombach i  w 
parkach. Pieliła róże i  inne 
kwiaty upiększające mia-
steczko. Spędziła u Julki trzy 
dni w Gdańsku. Przeszły całą 
starówkę. Zaliczyła spacer 

nad morzem. Nazbierała nie-
zliczoną ilość muszelek i dość 
dużo drobnych bursztynów. 
W domu zrobiła z muszelek 
kilka cudacznych szkatułek 
na drobiazgi. W bursztynach 
powypalała dziurki. Nanizała 
na żyłkę. Zrobiła fajny naszyj-
nik dla mamy. Mama założyła 
go na szyję.

– Dobry na mój reumatyzm 
i astmę. Dziękuję, córka. Bedę 
go nosić.

Ostatniego dnia sierpnia 
wyjechała z  domu do szko-
ły. Zawitała w  domu pani 
Jadzi na Wójtostwie. Baśka 
ją wyściskała. Kazała sobie 
opowiedzieć, jak spędziła 
wakacje. Przede wszystkim, 
dlaczego znalazła w  szafie 
podartą groszkową sukienkę.

– Pozszywałam ci ją, że śla-
du nie ma.

– Nareszcie mam komu 
opowiedzieć wszystko z deta-
lami – powiedziała Eliza i obie 
pobiegły do stodoły. Na sianie 
najlepiej się rozmawiało.

Część trzecia: Szósty zmysł

Na otwarcie roku celowo 
włożyła groszkową sukienkę.

Chciała ładnie wyglądać. Na 
wypadek gdyby zjawił się Bar-
tek. Ukradkiem zerkała na 
drogę. Pod szkołą tak mocno 
biło jej serce, że słyszała echo. 
Niestety. Nie było go. „Jestem 
naiwna”, pomyślała. „Może le-
piej, że go nie ma. Muszę ko-
niecznie odpisać na list Bart-
ka z Warszawy”. Serce wróciło 
do normalnego rytmu.

Dyrektor szkoły wraz z na-
uczycielami powitali mło-
dzież na szkolnym placu. 
Wychowawcy klasowi po-
prowadzili swych uczniów 
do poszczególnych klas. Jej 
klasie przydzielono tę samą 
wychowawczynię, którą mie-
li. Uczyła języka rosyjskiego.

Dziewczyny rzuciły się do 
stolików na końcu klasy. 
Elizie nie zależało na tym. 
Od podstawówki sadzano ją 
w pierwszej ławce. Długo była 
najmniejsza w klasie. Przywy-
kła. Usiadła na pierwszym 
wolnym krześle od strony 
okna. Przy stoliku złączonym 
z nauczycielskim. Za nią sie-
działa Jadzia. Zapytała, czy 
może się do niej przesiąść.

– Będę miała od kogo ścią-
gać – stwierdziła.

– Pewnie. Siadaj.
Tego dnia, mieli dwie lekcje 

z wychowawczynią. Omówi-
ła z  grubsza sprawy orga-
nizacyjne. Podała im plan 

zajęć, podpowiedziała, gdzie 
kupić podręczniki, a  potem 
przypomniała inne szkolne 
sprawy. Wśród nich regula-
min obowiązujący ucznia. 
Z naciskiem na zakaz palenia 
papierosów na terenie szkoły 
i przebywania w kawiarniach 
po godzinie dwudziestej. Go-
dzina dwudziesta wywołała 
szmery. Któraś dziewczyna 
z końca sali wypaliła, że na-
wet dzieci bawią się dłużej 
niż do dwudziestej. Dwu-
dziesta druga byłaby spra-
wiedliwsza.

– Pójdziesz do mnie po 
lekcjach? Pogadamy o waka-
cjach. Poznasz moją mamę. 
Mieszkam blisko. Naprzeciw 
internatu –  zaproponowała 
Jadzia, korzystając z  zamie-
szania.

– O! Nawet fajnie. Wrócę 
do domu razem z Baśką. Zaj-
dziemy do kuchni, żeby się 
z nią umówić. Kończy właśnie 
o dwudziestej. 

Nie kłamała. Spośród ko-
leżanek z klasy, Jadzię lubi-
ła najbardziej.

– Ale regulamin… – zająknę-
ła się Jadzia.

– Mam 19 lat. Czniam 
ten regulamin.

Gdy zadzwonił dzwonek, 
wszyscy zerwali się do wyj-
ścia. Tylko Eliza nadal sie-
działa przy stoliku. Jadzia pa-
trzyła na nią ze zdziwieniem.

– Co z  tobą? Nie idziesz 
do mnie?

– Pójdę. Boję się wyjść 
ze szkoły.

– Czego się boisz? Coś 
ci grozi?

– Może zawał serca – roze-
śmiała się Eliza. –  Jak wyj-
dziemy za bramę rozejrzyj się. 
Gdybyś zobaczyła jakiegoś 
chłopaka z jasną grzywką na 
bok, daj mi dyskretnie znać. 
Później ci powiem, o co cho-
dzi.

Jadzia nikogo nie dojrzała. 
Poszły w kierunku internatu.

– Miał na ciebie cze-
kać chłopak?

– Sama to wymyśliłam. Ale 
lepiej jak opowiem ci po ko-
lei. Wtedy zrozumiesz. Jak 
przed wakacjami szłam na 
odebranie świadectw, pozna-
łam dwóch chłopaków. Jeden 
z nich wpadł mi w oko. Szuka-
li pod szkołą Mani i Zuzi.

– Tej co nie zdała?
– Właśnie tej. Zuzka po-

wiedziała mi, że nie wraca 
do domu. Że się zabije. Wy-
straszyła mnie. Poszłam z nią 
do parku, żeby ją uspokoić. 
Wybić samobójstwo ze łba. 
Jeden z tych chłopaków…

Nagle poczuła coś na policz-
ku. Przestraszona wychyliła 
się. Uderzyła Jadzię w głowę. 
Obie od siebie odskoczyły.

– Bartek! Ty wariacie! No 
wiesz, co za niespodzianka! 
Omal nie dostałam zawału! 
– wykrzyczała jednym tchem.

Instynktownie zarzuciła mu 
ręce na szyję.

– Jadzia, poznaj mojego 
górskiego przyjaciela. Przy-
jechał z Warszawy.

Bartek podał rękę Jadzi.
– Miło mi. Jestem Bartek, 

ale to już wiesz... Chodźmy 
gdzieś wszyscy na kawę. Nie 
znam miasta… – powiedział 
z  poważną miną. Wręczył 
Elizie różę.

– Eli, czerwona róża to moje 
serce. Należy do ciebie. Przyj-
mij je proszę. Przepraszam, że 
cię nią przestraszyłem.

– Skąd wiedziałeś, gdzie jest 
moja szkoła? Gdzie mnie szu-
kać? – spytała.

– Drugiej takiej tu nie ma. 
Ani szkoły, ani dziewczyny. 
Eli, pierwszy raz widzę cię 
w  sukience. Jesteś nieziem-
sko zgrabna. Niczym nim-
fa wodna.

Jadzia, uśmiechnęła się, za-
czynając rozumieć całą sytu-
ację. Gdy uznała, że już wie 
o  co chodzi, pożegnała się 
i poszła w swoją stronę.

Eliza stała w  miejscu pod 
wrażeniem spotkania. Nie 
wierzyła własnym oczom 
i uszom.

– Zaraz cię zjem. Razem 
z  groszkową sukienką. Dwa 
razy zebrałem się na odwa-
gę, żeby pojechać za tobą na 
Mazury. Pod kasą biletową 
na Wschodnim stchórzyłem. 
Czekałem na list. Dlaczego 
nie odpisałaś?

– Miałam dziś napisać. 
Zaraz po szkole. Nie byłam 

pewna, czy stary adres bę-
dzie aktualny. Przepraszam, 
Nie chciałam cię zranić.

– No co ty, w porządku. Ale 
mogłaś o tym napisać. Mar-
twiłem się. Myślałem, że zwa-
riuję. Eli, prowadź do jakiejś 
kafejki. Muszę napić się kawy. 
O tej porze chyba nie masz za-
kazanej kawiarni?

– Nie mam –  odparła ze 
śmiechem. –  Dobrze. Pój-
dziemy do motelu. To przy 
drodze wylotowej z  miasta. 
Chodzę tam z Baśką. Nawet 
po dwudziestej. Nauczyciele 
tam się nie pojawiają.

– Motel? Świetnie. Jeśli po-
zwolisz mi zostać parę dni, 
wynajmę w nim pokój.

– I będziesz mnie kusił ta-
jemnicą szóstego zmysłu?

– Nie będę. Chcę tylko cię 
widywać, przytulać, całować, 
rozmawiać. Strasznie tęskni-
łem. A ty?

– Bardzo. Przytul mnie za-
raz. Niech to widzi, kto chce. 
Najwyżej przez ciebie wylecę 
ze szkoły.

– Dlatego cię nie przytulę. 
Nie wezmę nawet za rękę. 
Jeden Bóg wie, jak bardzo 
tego pragnę.

– Wierzysz w Boga?
– Oczywiście. Tylko on 

mógł stworzyć błękit, który 
kocha halny.

– Wariat. Różyczka mi 
zwiędnie. To pierwsza róża 
od chłopaka.

– Wstawimy ją do kieliszka 
z wodą. Napijemy się wermu-
tu?

– Bartek! Obiecałeś nie ku-
sić mnie tajemniczymi zmy-
słami. Chcesz mnie upić.

– Nie chcę, maleńka. Sam 
się upiję. Z radości, że cię wi-
dzę.

Zamyśliła się. Nie tego 
Bartka chciała zobaczyć. Ma-
rzenia za złotówkę dotyczyły 
spotkania z  innym. Jednak 
na jego widok poczuła się 
szczęśliwa, piękna, wyjąt-
kowa. Rozpierała ją duma, 
Jej świadomość zaczęła doj-
rzewać. Łapała wartości, 
o których istnieniu nie miała 
pojęcia, Może jest już w nim 
zakochana? Tylko boi się 
przyznać. Ubzdurała sobie, 
że należy do tego drugiego. 
Przecież tamten oczarował 
ją jedynie kłamstwami. Po-
winna o nim zapomnieć. Ma 
wspaniałego chłopaka. Goto-
wego poświęcić dla niej swoje 
życie. Udowadnia to wszelki-
mi sposobami. Tak, na pewno 
go kocha.

C.D.N.

fo
t.

 p
ix

ab
ay

.c
om

eprasa.pl 8acdf2b95a



12
k
u

ri
e
rm

la
w

sk
i.

p
l 
||
 w

to
re

k
 |
| 
18

.0
8
.2

0
20

 |
| 
o
g
ło

sz
e
n

ia
 d

ro
b
n

e

18820otbr-a-M

PRACA

MURARZY, ��������	 
��������	
K/G i innych. Praca w UE. 698-

130-444

OPIEKUNKO 
������� � ����-

�� ������ ��������� ���������
������ ����� � �������� �����-
���� ����� �� �  !���	 �����
�
�������� �"����	 ������ ��
#$  !���	 ��%���� ���������-

���& '�� ��(�� ��)	 ������* �
�������� ��)��� ���&�������&

�	 ���& $ #�+ ,��#+

OSOBA �� ������) �� �
��-

�� �� '������	 
���� �����
-
��������� �������./
�&����������%�	 0,+�10��#�2

34567879: �� 
���� �����-

��� � 
���������	 ���& ; 2�#;+�
160

3<6=9>: �� 
���� � ?����
����������	 $#��2 ,� ;,

6@8A@B ���������� �����
�
���� � �%��������� ��
�-

����������.��� �
& �& ��������

���������� �� ����� ����� �
�������� ������& C���� � 
��-

�) �� 
���� ����& ����%���
������� ���������� �
������-

��%�����& D������ E%�������
F������� ;; �0�;�#20

6@G<7BHI: �������*����
������� � 
���������	 $ ��
558-484

6@G<7BHI: �������) ���&
J-! �� 
������ K����	
������ ���&; +�#�1�#+;

6@G<7BHI: LFEJM�'N-
DO� PCQM�RE'SJT � ��-

rarzy tel. 506-439-480

SPRZEDAM

B<UVH4 �
����� �
������	
��K�� %������ ���� � ������(
�� ���
���) $ +��$ �#1$

W<4X4VIUY 3-osobowy, ta-

���	 ��& 

������ M������	 0,#�
+11�#01

NML 

������ %��������
LCFZM #  [+$� $ ��	 ����
#+$[# $� #  ��	 $ $�;$+�1;;

NML 

������ ������������

�����.��	 ;;2�,$��1++

NML 

������\ 
���� %�����	
+ 
������ E������	 �����������
� ��������	 ����������	 ����
������� �&� �& ����	 ����� %�-

����� 
����- ��������	 ����
�]� ���&	 ; 1�+1 �1$1

45G<^B@_ ����	 %��������
����� �K�����	 $#1�#$,�2# 	
`2,a;+�� ��2�

53<6UB@> �����-
�) ��������� # ��&	 ��&
Q����������-����� ���� %�-

��K ������� ��&D����������%�
� '������	 $#�� 11��$,

53<6UB@> ��������� �����-

"�������� `
�����	 �
��������	
�����������	 ?���������a ����	
$01�1$,�##;

VIbHIU � �������� 
�������)
�
������	 $1$��10��0#

VVVcB4>8I@HWIUd58IUc
PL, $ 1�# 1�0 1

KUPIĘ

UA8_873I: ���������� �� ��-
����� ��K) ��/ ���K� �����-

K��� 	 ;;+�$+#�2 ,

SZKLANE ���� `����������ae

���� �������� � LFR `�������a
��
�)	 ; 0�2$��+$1

NIERUCHOMOŚCI

fg8@HYUd@<I@ 'N!FCJTM-

ZMhJN �CiDM�
DNe ��
jj�& �� F���� D�������	

LFk!QEl�DCL'M��S'E-

m!Z	 N�����'��
����%��.��
2	 ���&%���������������(�-

�����&
�	 ���&]"�[& 2,];+,�1#�
#,	 ; +�����$$�

B4> ������� R��������	 ��
�������� ����� �
������& $ #�
590-805

873I: ���������� ��� 
�.���-

����� � !���& $ +�+$1�0+#

d7X@V@c 

������ � ��-

����� 
�������� � ������� 
�-

������(�� 1#���	 ��
���K�-

�� �� ��������� �����	 
��
��������./ %��
�������	 ��
������� ,,0��& J��� �2 ��.&��	
; 1�+�1�$,�

d7X@V@c 

������ �����-

����� +0��& Z��������� 
�
��������	 ������ �������	
���������� ����	 $ ,�0$#�$, 	
$ 2�$1$�� 1

NML 

������ �M
LM-

QEF
i�M FMR'! ���� �
��������� � 
��& # 	1,(�	

���K��� � ���������.��
'������� � D���)���� 
�����
�����������	 ��������� ��-

������ ������� #1	#$	1�1]+
� 2#$]�	 ���� 01;&   	  ��	
���&; 2�;�+�1$+

NML 

������ ������) ��-

������� 1 ��	 P������� �����
�� Z������� �� �����	 �����-

����	 ���� �������	 $#2�2$��
616

NML 

������ ����������
$2	0��	 + 
�)���	 '��� Z�����
R��������	 ��&�����������
11/55, tel.505-315-361 lub 511-

,10�;#,

NML 

������ ���������� �
�����	 +0	+;��	 
������� 
�)-

���	 ������	 ��������� �%�����-

���	 ������� '���%� Z�����
R��������%�	 ;,0�;� �;, 

53<6UB@> ���� �������e �
���������.�� F�K��� �� %���-

�� +$$ 
�� �	20(�e � �������-

��.�� D����%� �� %����� 2]�

��&  	0;(� Z�K����./ �
���-

��K� ����������	 ���&; 2#;+#; 

53<6UB@> ������� �������-

��	 ���������	 
���� m�������
�������	 $#$� ;��011	 ;,;�
 +��,1,

53<6UB@>n6IU>I: 5ha, z 

����� ������& PMPFM�'ND&
i��&;;2�#12�, #

53<6UB@o 'M�SJT
ZN!
kDEp � ������ ����-

��
������ � '���� Z��.���
R��������	 ���&$#$�#�#�1#1&

AUTO-MOTO

@7G48@5@Y9@_ ���
 ���&
$ ;��0 �$�#

>U<YUBU5 E D���� !��%��-

��	 �   �&	 �&������ ���������	
#	, �������	 ��&�����	 011�
$0$�,+#

NML 

������ q��� q�����
#&+-%�� ��������	 
� ��
����
$1;�; #� 20

NML 

������ Z�������
E ����� #&0 ������ �  1�&
�D	EP
	ER�	!R�	 �����	 �����-

�JQ	#+0&   ��	 ���� �������	
;&,  ��	 $ ,�$,+�;1 

5@>4Yr4B= �K������
���
	 �
�����K	 �����	 ��-

�����	 ��& #�%� Z��� #0	 ��-
K����	 J����� # \  � #2\  	
;,2�;0��2$;	 ������@pin-
���&
�e 
�����&�������&
�

SEAT N���� #	+����&	 �  $�&	
$ �����	 �&������	 ���	��	��	
���"��%�	 �
���������	 $ 0�
�+1�,0;

SKUP ���� ���������� �����
516-368-453

SKUP ���� ����	 ����������&
M������	 ���������� $1,�
318-188

sV ���" L��� #	+����&	 �  $�&	
�����	 ���	 ��	��	��&��&	��&�&	 $
�����	 �&�������	 �
���������	
$ 0��+1�,0;

USŁUGI

X7B4V@ �����	 ��������
%��
��������(	 
���� �%����-

��������� ��
&	 ;, �;+ �+2 

X7B4V@ �����	 (��	 ���-
�����	 ����%� �%���������-

����� �����
����� ��������	
�����	 ��������� ������ �����-

���� "������ tEi ���&$ ;�+1,�
480

W@<@oU ��������	 �����	
���&
����������&
�	 ;,2��1 �
� $

3<@54V@HIUg �����	 �����	
������������� ���&; ;�0#0�;2�

3<6U3<4V@B68@g �absolut-

��� �����u	 ��������& $ +�#�+�
110

3<6U3<4V@B68@g �absolut-

��� �����	 ��������& $ +���,�
0,2

<UH4V@Y9@ �����	 �����	
��.���K���� ��������	 �����-

������ ���(�� 01 �102� ;#	
022�,+ �0#;

5U<VI5 � ������� ���� � ��-

���(	 M������	 $#1�#$,�2# 

563@Yrd4V@HIU_ ������-

���	 ��������� 
�����	 
�����-

����� ��?��	 ��������	 ����-


����� 
�������	 ; #�#;2�;;#

TRANSPORT- �absolutnie ta-

���u& $ +�#�+�## 

TRANSPORT �������� ��
#$�\ K���	 
���(	 K�K��	 �����
%����& $ ,�+0,�;++&

TRANSPORT, 
���
��������	
0�,��+��+$0

TYNKI ���������& $#+�0;0�
$0�

78A@B@HIU ������ �����-

���	 ����%� ��
������������-
��	 ������ ������� � ��������-

�����	 ; 2#;+#; 

75A7WI Q!DEF
DM� PRE-
JTEF
DN! L���� k������
���&222�101��2�

75A7WI (������������'������	
$ 2�+,#�0##

7G=dI6@Y9@_ �����������
�������& $#+�0;0�$0�

V=84H@> 
����\ ���������	
��
��������	 
����� 
����%�-

��	 ��%�
��	 %������	 %������&
tel. 884-313-886

V=84vY6UHI@ �������*�
��%�
��	 �����K� ��������	
��
��(�������	 ������-

���& Z����K ����� � �����	
����
����� �����	 ����
��-

��� � ����*������ 
����-

���� ������	 �������� � �����
���&$ 0�,$#�,+,&

V=84vY6UHI@ ��)���� ��-

������	 
����������	 ����������
�����������	 ��
&	 ;, �;+ �+2 

RÓŻNE

53<6UB@> ������	 �
��	 ��-

�����	 0�$�++;�002

ZDROWIE 
I URODA

3<=V@GH= Gabinet Urolo-

%�����	 ���& Z���� D������-

���� �
��������� �����%	 
���-

�(����� !��Z��	 ��& ������ �	
��K����& F���������� ����"�-

������\ 20]+� �01�  &

ZWIERZĘTA

AMUR, �������	 �������	

����%	 ���
�%�	 ���
	 ����.

��
�����	 ���	 �)%���	 �����
��"�	 ���	 ����. ��������	
�������� ������������� �
���-

��� ���&;  �+; �000&

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! q&T&C& ���
 � �����
��� ���-

���	 ������	 ������ ��%�	
"������	 ���&0�#� + � 0�&

! D�
�) ������	 ������� � ��K-

��� ��������	 $ �%� +  �% ��
������%� �(���& ; 0�$1�1��;;

KOKOSZKI MDEkmE	 �����-


���� ��K����������	 #;�� 
��%���������
������ � ��-

����� �� ������� ���&$ $�
,#,�1�#

873I: ������	 ������� #  �
$  �%& $#0��+$�+1$
SKUP �����& '����
��� J����
Q����� �� %��
��������	 $#+�
$0+�#;1

53<6UB@> �������� � ����-

��%� %��
��������	 �(�����
����������& $0��,;2��2;	 $0��
,;2��2;

maszyny rolnicze

PRASA '�� T������ 1;0	 
��%

��������� $ �������	 ���
��������� #	;�	 $ ��$21�2 $

PRASA ���������� k���+e
D������ P����	 �
������	
0,2�0,+�+$;

53<6UB@> ���%��� J1; 	
��
����) �� ����������	

������
) �������) # ������	
�������� ���������	 �����������
�� �������	 + ������ 1 �����)��-

��	 ����� � ������� + ������	
605-981-589

7o=V@HU JkwhJN CF
C
-

�k!iMF �������e �������� ���-

%��e ����� �����e ��������e

����.����e 
������� ��
)��e
�����e %������ � ����e ��K��-
��./ ������� ���� �� #  ��	
601-598-983

produkty rolne

NML 

������ ������� ��*-

���	 $ ��$$2�+2+

53<6UB@> %������) �� 
�-


���	 $  �#�,� �;

53<6UB@> ������� ����� �
�������	 ; 0��#2�00$	 $ $�
,$0�1,#

inne

ORKA, �
����	 ���� ���K �
���
���	 0�+�0++�;2+

53<6UB@> �����) ����
;	 ,(� �� +]E � +]P& 
����
��-

���� %�& R�����	 $ ,�10#�
 ;+	 $ 2�;,��+$�

VU6>: �����) � �����K��)
�� ������� %���\ M������	 R�-

����	 F����	 020��#$�,,;

eprasa.pl 8acdf2b95a



13
kuriermlawski.pl || wtorek || 18.08.2020

obyczaje

KIEDY NIEMAL 
DOKŁADNIE 33 
LATA TEMU „DIRTY 
DANCING” (CZY, JAK 
CHCIAŁ JAKIŚ CZAS 
PÓŹNIEJ POLSKI 
TŁUMACZ, „WIRUJĄCY 
SEKS”) DEBIUTOWAŁ 
NA WIELKIM EKRANIE, 
CHYBA NIEWIELE 
OSÓB WIERZYŁO, ŻE 
ZDOBĘDZIE ON STATUS 
FILMU KULTOWEGO. 
NIEDAWNO 
OGŁOSZONO 
PRACE NAD JEGO 
KONTYNUACJĄ.

NAJBARDZIEJ STRZEŻONY 
SEKRET HOLLYWOOD

Właśnie tak nazywał infor-
mację o  kontynuacji „Dirty 
Dancing” dyrektor general-
ny Lionsgate. Jon Feltheimer, 
którego studio wykupiło pra-
wo do kultowego fi lmu z  lat 
80., podkreślił, że „To będzie 
dokładnie taki fi lm, na jaki 
czekali fani –  romantyczny 
i nostalgiczny”.

Co jeszcze wiemy o nowym 
filmie z  serii „Dirty Dan-
cing”? Reżyserią zajmie się 
Jonathan Levine, a produk-
cją Gillian Bohrer. Scenariusz 
napiszą Mikki Daughtry i To-
bias Iaconis, którzy wspólnie 
pracowali nad fi lmem „Trzy 
kroki od siebie”. 

No i najważniejsze: Jennifer 
Grey ma ponownie wcielić się 
w rolę Baby. Ba, zrobi nawet 
więcej, bo zamierza mieć 
wpływ na fi lm, więc zostanie 
producentką wykonawczą. 
Tyle z  informacji przekaza-
nych przez przedstawicieli 
Lionsgate. Czego nadal nie 
wiadomo? Po pierwsze i naj-
ważniejsze, co z  Johnnym. 
Niezapomniany Patrick 
Swayze zmarł przecież 11 lat 
temu, a  trudno wierzyć, by 
twórcy powtórzyli rozwią-
zanie znane np. z  ostatnich 
„Gwiezdnych wojen”, w któ-
rych nadal, dzięki wysiłkom 
specjalistów od efektów spe-
cjalnych, mogliśmy oglądać 
cyfrową Leię, w  rolę której 
wcielała się nieżyjąca już Car-
rie Fisher. Zresztą, oryginalna 
opowieść o Baby i Johnnym, 
którzy poznają się w jednym 
z  amerykańskich kurortów, 

zakończyła się w  miejscu, 
w których ich dalszy los był 
ledwie obietnicą szczęśliwego 
związku. O tym, że żyli długo 
i  szczęśliwie, mogliśmy ma-
rzyć razem z  nimi. Ot, taka 
przewaga świata wyobrażo-
nego.

SKĄD SIĘ WZIĄŁ FENOMEN?
Tak jak prace nad nową od-

słoną „Dirty Dancing” były 
tajemnicą, tak pozostaje nią 
to, co zdecydowało o tym, że 
właśnie ten fi lm okazał się 
jednym z najpopularniejszych 
romansów światowej kinema-
tografi i. Bo, to trzeba sobie 
szczerze powiedzieć, na po-
czątku nic nie wskazywało na 
to, że produkcja będzie hitem.

Autorka scenariusza, Ele-
anor Bergstein, miała prob-
lemy ze znalezieniem zain-
teresowanych jej pomysłem 
producentów, a  kiedy się 
udało, to budżet był nie-
wielki, między aktorami nie 
było porozumienia (znali się 
z innej produkcji i nie przepa-
dali za sobą), Patrick Swayze 
borykał się z kontuzją kola-
na, a piosenki okazywały się 
zbyt drogie, by nabywać do 
nich prawa. Słowem: łatwo 
nie było.

Udało się jednak z tej prostej 
historii o baśniowym rodowo-
dzie, w którym na drodze do 
szczęścia młodych stoją różnice 
klasowe i inne rozmaite trud-
ności, wykrzesać coś, co spra-
wiło, że ludzie wciąż chcą go 
oglądać. 33 lata to w przypadku 
fi lmów wiek dość zaawansowa-
ny. I pewnie dlatego opowieść 
o  Frances, bo tak brzmiało 
prawdziwe imię Baby, która 
nie chciała być stawiana w ką-
cie, i Johhnym, który za punkt 
honoru postawił sobie do tego 
nie dopuścić, trąci czasem 
myszką. Ale jest w niej też coś, 
co sprawia, że wraca się do niej 
z przyjemnością. Świadomość 
tego mają ludzie z  telewizji, 
którzy regularnie fundują nam 
powtórki, a z pewnych źródeł 
wiem, że w wielu domach na-
dal jest miejsce dla kaset VHS 
i płyt DVD z tym fi lmem. I na-
prawdę nie jest tak, że zbierają 
tylko kurz.

I  ja się, proszę państwa, 
nie dziwię.

Pozwolę sobie bowiem na 
odrobinę prywatnych wynu-
rzeń. Z  „Dirty Dancing” je-
steśmy równolatkami, więc 
pamiętam ten fi lm z czasów 
dzieciństwa. Najpierw pod-
patrywany nieśmiało, bo 
przecież rodzice żartowali 
między sobą, że obejrzą „Wi-

rujący seks”. Nie wypadało 
z  nimi tego oglądać, zdecy-
dowanie. Kiedy jednak swoim 
spojrzeniem kradłam sceny, 
nie widziałam w fi lmie nicze-
go nieprzyzwoitego. Jedna 
śmielsza scena to jeszcze za 
mało, żeby uznać go za nie-
odpowiedni dla dzieci. Więc 
jakiś czas później oglądałam 
już fi lm pełnoprawnie, a po-
tem wracałam do niego wiele 
razy. Dlaczego? Nie mam po-
jęcia. I pewnie wiele osób za-
pytanych o powody fenomenu 
po latach odpowiedziałoby to 
samo. Wsiąkaliśmy w tę nar-
rację, mając świadomość, że 
być może to nie jest fi lm, któ-
rego znajomością należało się 
chwalić na salonach. A z dru-
giej strony…

WSTYD NIE ZNAĆ
No wstyd. Zresztą nawet jak 

powiemy w towarzystwie, że 
nie oglądaliśmy nigdy „Dir-
ty Dancing”, to nikt nam 
nie uwierzy.

Tym bardziej że jeśli na 
chwilę spuścimy nieco 
z  tonu i przestaniemy przy-
kładać do filmu miarę kina 
artystycznego, to zauważy-
my, że ma on wciąż wiele 
do zaoferowania. Na przy-
kład? Niezłe aktorstwo, 
które sprawia, że postaci są 
wiarygodne. I, uwaga, femi-
nistyczne wątki.

Kto nie wierzy, że takowe 
były, niech przypomni so-
bie, z  jaką łatwością Baby 
oferuje swoje wsparcie innej 
kobiecie. To po to, by Penny, 
zatrudniona w ośrodku wypo-
czynkowym jako nauczyciel-
ka tańca, mogła skorzystać 
z  pomocy lekarza (mające-
go przeprowadzić aborcję), 
Baby gotowa jest zastąpić ją 
w roli partnerki Johnny’ego. 
Nie przejmuje się tym, że to 
oznacza, że musi nauczyć się 
tańczyć od podstaw. Bezin-
teresownie decyduje się też 
pożyczyć pieniądze od ojca 
na zabieg Penny. Przypo-
mnijmy: to niemal obca jej 
osoba, o którą Baby, już nieco 
wodzącą wzrokiem za nowo 
poznanym Johnnym, mogła-
by być zazdrosna. Tak się nie 
dzieje, więc możemy mieć 
nadzieję, że nie chodzi tylko 
o to, by młodziutką Frances 

przedstawić jako niezdolną 
do tak niskich uczuć, jak za-
wiść, ale i o to, by pokazać, że 
solidarność kobiet ma sens.

NIEOCZEKIWANE ZWROTY 
AKCJI

Takowych w fi lmie nie ma 
zbyt wielu, ale już poza nim 
było takich sporo. Pierwszy 
przykład? Po ogromnym 
sukcesie fi lmu można było 
się spodziewać, że Jennifer 
Grey, kochana za rolę niewin-
nej Baby, gotowej nie tylko 
walczyć o miłość, ale i stawać 
w obronie mniej uprzywile-
jowanych, stanie się gwiazdą 
rozchwytywaną przez produ-
centów.

Tak się nie stało. Nie pomo-
gły też skandale wywołane 

doniesieniami o  jej roman-
sach ze skalpelem i  igłami 
chirurgów plastycznych. Mó-
wiono nawet, że jej zupełnie 
odmienione rysy twarzy mają 
być dla niej szansą do tego, 
by wejść do show biznesu 
w roli nowej osoby, bez łatki 
dziewczyny z „Dirty Dancing”. 
To były zapewne tylko plotki, 
ale faktem jest, że w dzisiej-
szej Jennifer Grey trudno 
rozpoznać młodą Frances

Inny dowód na przewrot-
ność losu? Mimo wielkiego 
sukcesu „Dirty Dancing” jego 
dystrybutor ogłosił cztery lata 
po premierze fi lmu… bankru-
ctwo.

Niezbyt dobrze wiodło się 
także innym opowieściom, 
które chciały nas zabrać do 
świata rodem z  pierwowzo-
ru. Ani sequel, ani serial nie 
odniosły porażającego suk-
cesu. Jak więc będzie z nową 
produkcją, w  której pojawi 
się Jennifer Grey? Czas po-
każe, ale już teraz wiadomo, 
że sama zapowiedź o pracach 
nad nową odsłoną przygód 
Baby wzbudziła w wielu fa-
nach drżenie serca. Kto wie, 
może porównywalne z dresz-
czem, który mają pary mło-
de wybierające „Time of my 
Life” na swój pierwszy taniec 
weselny? Jak mówią znajomi 
instruktorzy tańca, to wciąż 
jeden z popularniejszych mo-
tywów.

DARIA BRUSZEWSKA-PRZYTUŁA

d.bruszewska@gazetaolsztynska.pl

Według doniesień 
medialnych Patrick 
Swayze za główną rolę 
w „Dirty Dancing” dostał 
200 tys. dolarów 
honorarium, a za swój 
epizodyczny występ 
w „Dirty Dancing 2” 
wypłacono mu… 
5 mln dolarów.

Piosenka (I’ve Had) 
The Time of My Life, 
do której fi nałowy taniec 
wykonali przed 
zaskoczoną widownią 
złożoną z gości ośrodka 
wypoczynkowego Baby 
i Johnny, zdobyła 
w 1988 roku Oscara 
dla najlepszego utworu.
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Dirty Dancing znów nami zawładnie?
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obyczaje

KIEDY NIEMAL 
DOKŁADNIE 33 
LATA TEMU „DIRTY 
DANCING” (CZY, JAK 
CHCIAŁ JAKIŚ CZAS 
PÓŹNIEJ POLSKI 
TŁUMACZ, „WIRUJĄCY 
SEKS”) DEBIUTOWAŁ 
NA WIELKIM EKRANIE, 
CHYBA NIEWIELE 
OSÓB WIERZYŁO, ŻE 
ZDOBĘDZIE ON STATUS 
FILMU KULTOWEGO. 
NIEDAWNO 
OGŁOSZONO 
PRACE NAD JEGO 
KONTYNUACJĄ.

NAJBARDZIEJ STRZEŻONY 
SEKRET HOLLYWOOD

Właśnie tak nazywał infor-
mację o  kontynuacji „Dirty 
Dancing” dyrektor general-
ny Lionsgate. Jon Feltheimer, 
którego studio wykupiło pra-
wo do kultowego fi lmu z  lat 
80., podkreślił, że „To będzie 
dokładnie taki fi lm, na jaki 
czekali fani –  romantyczny 
i nostalgiczny”.

Co jeszcze wiemy o nowym 
filmie z  serii „Dirty Dan-
cing”? Reżyserią zajmie się 
Jonathan Levine, a produk-
cją Gillian Bohrer. Scenariusz 
napiszą Mikki Daughtry i To-
bias Iaconis, którzy wspólnie 
pracowali nad fi lmem „Trzy 
kroki od siebie”. 

No i najważniejsze: Jennifer 
Grey ma ponownie wcielić się 
w rolę Baby. Ba, zrobi nawet 
więcej, bo zamierza mieć 
wpływ na fi lm, więc zostanie 
producentką wykonawczą. 
Tyle z  informacji przekaza-
nych przez przedstawicieli 
Lionsgate. Czego nadal nie 
wiadomo? Po pierwsze i naj-
ważniejsze, co z  Johnnym. 
Niezapomniany Patrick 
Swayze zmarł przecież 11 lat 
temu, a  trudno wierzyć, by 
twórcy powtórzyli rozwią-
zanie znane np. z  ostatnich 
„Gwiezdnych wojen”, w któ-
rych nadal, dzięki wysiłkom 
specjalistów od efektów spe-
cjalnych, mogliśmy oglądać 
cyfrową Leię, w  rolę której 
wcielała się nieżyjąca już Car-
rie Fisher. Zresztą, oryginalna 
opowieść o Baby i Johnnym, 
którzy poznają się w jednym 
z  amerykańskich kurortów, 

zakończyła się w  miejscu, 
w których ich dalszy los był 
ledwie obietnicą szczęśliwego 
związku. O tym, że żyli długo 
i  szczęśliwie, mogliśmy ma-
rzyć razem z  nimi. Ot, taka 
przewaga świata wyobrażo-
nego.

SKĄD SIĘ WZIĄŁ FENOMEN?
Tak jak prace nad nową od-

słoną „Dirty Dancing” były 
tajemnicą, tak pozostaje nią 
to, co zdecydowało o tym, że 
właśnie ten fi lm okazał się 
jednym z najpopularniejszych 
romansów światowej kinema-
tografi i. Bo, to trzeba sobie 
szczerze powiedzieć, na po-
czątku nic nie wskazywało na 
to, że produkcja będzie hitem.

Autorka scenariusza, Ele-
anor Bergstein, miała prob-
lemy ze znalezieniem zain-
teresowanych jej pomysłem 
producentów, a  kiedy się 
udało, to budżet był nie-
wielki, między aktorami nie 
było porozumienia (znali się 
z innej produkcji i nie przepa-
dali za sobą), Patrick Swayze 
borykał się z kontuzją kola-
na, a piosenki okazywały się 
zbyt drogie, by nabywać do 
nich prawa. Słowem: łatwo 
nie było.

Udało się jednak z tej prostej 
historii o baśniowym rodowo-
dzie, w którym na drodze do 
szczęścia młodych stoją różnice 
klasowe i inne rozmaite trud-
ności, wykrzesać coś, co spra-
wiło, że ludzie wciąż chcą go 
oglądać. 33 lata to w przypadku 
fi lmów wiek dość zaawansowa-
ny. I pewnie dlatego opowieść 
o  Frances, bo tak brzmiało 
prawdziwe imię Baby, która 
nie chciała być stawiana w ką-
cie, i Johhnym, który za punkt 
honoru postawił sobie do tego 
nie dopuścić, trąci czasem 
myszką. Ale jest w niej też coś, 
co sprawia, że wraca się do niej 
z przyjemnością. Świadomość 
tego mają ludzie z  telewizji, 
którzy regularnie fundują nam 
powtórki, a z pewnych źródeł 
wiem, że w wielu domach na-
dal jest miejsce dla kaset VHS 
i płyt DVD z tym fi lmem. I na-
prawdę nie jest tak, że zbierają 
tylko kurz.

I  ja się, proszę państwa, 
nie dziwię.

Pozwolę sobie bowiem na 
odrobinę prywatnych wynu-
rzeń. Z  „Dirty Dancing” je-
steśmy równolatkami, więc 
pamiętam ten fi lm z czasów 
dzieciństwa. Najpierw pod-
patrywany nieśmiało, bo 
przecież rodzice żartowali 
między sobą, że obejrzą „Wi-

rujący seks”. Nie wypadało 
z  nimi tego oglądać, zdecy-
dowanie. Kiedy jednak swoim 
spojrzeniem kradłam sceny, 
nie widziałam w fi lmie nicze-
go nieprzyzwoitego. Jedna 
śmielsza scena to jeszcze za 
mało, żeby uznać go za nie-
odpowiedni dla dzieci. Więc 
jakiś czas później oglądałam 
już fi lm pełnoprawnie, a po-
tem wracałam do niego wiele 
razy. Dlaczego? Nie mam po-
jęcia. I pewnie wiele osób za-
pytanych o powody fenomenu 
po latach odpowiedziałoby to 
samo. Wsiąkaliśmy w tę nar-
rację, mając świadomość, że 
być może to nie jest fi lm, któ-
rego znajomością należało się 
chwalić na salonach. A z dru-
giej strony…

WSTYD NIE ZNAĆ
No wstyd. Zresztą nawet jak 

powiemy w towarzystwie, że 
nie oglądaliśmy nigdy „Dir-
ty Dancing”, to nikt nam 
nie uwierzy.

Tym bardziej że jeśli na 
chwilę spuścimy nieco 
z  tonu i przestaniemy przy-
kładać do filmu miarę kina 
artystycznego, to zauważy-
my, że ma on wciąż wiele 
do zaoferowania. Na przy-
kład? Niezłe aktorstwo, 
które sprawia, że postaci są 
wiarygodne. I, uwaga, femi-
nistyczne wątki.

Kto nie wierzy, że takowe 
były, niech przypomni so-
bie, z  jaką łatwością Baby 
oferuje swoje wsparcie innej 
kobiecie. To po to, by Penny, 
zatrudniona w ośrodku wypo-
czynkowym jako nauczyciel-
ka tańca, mogła skorzystać 
z  pomocy lekarza (mające-
go przeprowadzić aborcję), 
Baby gotowa jest zastąpić ją 
w roli partnerki Johnny’ego. 
Nie przejmuje się tym, że to 
oznacza, że musi nauczyć się 
tańczyć od podstaw. Bezin-
teresownie decyduje się też 
pożyczyć pieniądze od ojca 
na zabieg Penny. Przypo-
mnijmy: to niemal obca jej 
osoba, o którą Baby, już nieco 
wodzącą wzrokiem za nowo 
poznanym Johnnym, mogła-
by być zazdrosna. Tak się nie 
dzieje, więc możemy mieć 
nadzieję, że nie chodzi tylko 
o to, by młodziutką Frances 

przedstawić jako niezdolną 
do tak niskich uczuć, jak za-
wiść, ale i o to, by pokazać, że 
solidarność kobiet ma sens.

NIEOCZEKIWANE ZWROTY 
AKCJI

Takowych w fi lmie nie ma 
zbyt wielu, ale już poza nim 
było takich sporo. Pierwszy 
przykład? Po ogromnym 
sukcesie fi lmu można było 
się spodziewać, że Jennifer 
Grey, kochana za rolę niewin-
nej Baby, gotowej nie tylko 
walczyć o miłość, ale i stawać 
w obronie mniej uprzywile-
jowanych, stanie się gwiazdą 
rozchwytywaną przez produ-
centów.

Tak się nie stało. Nie pomo-
gły też skandale wywołane 

doniesieniami o  jej roman-
sach ze skalpelem i  igłami 
chirurgów plastycznych. Mó-
wiono nawet, że jej zupełnie 
odmienione rysy twarzy mają 
być dla niej szansą do tego, 
by wejść do show biznesu 
w roli nowej osoby, bez łatki 
dziewczyny z „Dirty Dancing”. 
To były zapewne tylko plotki, 
ale faktem jest, że w dzisiej-
szej Jennifer Grey trudno 
rozpoznać młodą Frances

Inny dowód na przewrot-
ność losu? Mimo wielkiego 
sukcesu „Dirty Dancing” jego 
dystrybutor ogłosił cztery lata 
po premierze fi lmu… bankru-
ctwo.

Niezbyt dobrze wiodło się 
także innym opowieściom, 
które chciały nas zabrać do 
świata rodem z  pierwowzo-
ru. Ani sequel, ani serial nie 
odniosły porażającego suk-
cesu. Jak więc będzie z nową 
produkcją, w  której pojawi 
się Jennifer Grey? Czas po-
każe, ale już teraz wiadomo, 
że sama zapowiedź o pracach 
nad nową odsłoną przygód 
Baby wzbudziła w wielu fa-
nach drżenie serca. Kto wie, 
może porównywalne z dresz-
czem, który mają pary mło-
de wybierające „Time of my 
Life” na swój pierwszy taniec 
weselny? Jak mówią znajomi 
instruktorzy tańca, to wciąż 
jeden z popularniejszych mo-
tywów.

DARIA BRUSZEWSKA-PRZYTUŁA

d.bruszewska@gazetaolsztynska.pl

Według doniesień 
medialnych Patrick 
Swayze za główną rolę 
w „Dirty Dancing” dostał 
200 tys. dolarów 
honorarium, a za swój 
epizodyczny występ 
w „Dirty Dancing 2” 
wypłacono mu… 
5 mln dolarów.

Piosenka (I’ve Had) 
The Time of My Life, 
do której fi nałowy taniec 
wykonali przed 
zaskoczoną widownią 
złożoną z gości ośrodka 
wypoczynkowego Baby 
i Johnny, zdobyła 
w 1988 roku Oscara 
dla najlepszego utworu.
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Dirty Dancing znów nami zawładnie?
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Barbara Kurdej-Szatan odlicza dni do porodu
GWIAZDY || Jestem w kontakcie z produkcją „M jak miłość” i po porodzie ustalimy termin powrotu. W grudniu wracam do grania spektakli 
— mówi Barbara Kurdej-Szatan. I zapewnia, że w trosce o zdrowie i bezpieczeństwo ograniczyła niemal wszystkie większe wyjścia.

Z
daniem aktorki nie 
można lekceważyć 
ryzyka, jakie niesie 
ze sobą pandemia 
koronawirusa. Czas 

oczekiwania na potomka 
aktorka spędza w domowym 
zaciszu i podkreśla, że gdy tyl-
ko przyjdzie na to odpowiedni 
moment, wróci do pracy.

Barbara Kurdej-Szatan 
odlicza już dni do porodu 
i na razie jak najwięcej cza-
su poświęca najbliższym. 
Nie wyklucza jednak, że za 
kilka tygodni wróci na plan 
popularnego serialu Dwójki, 
a pod koniec roku na teatral-
ną scenę.

— Jestem w zaawansowanej 
ciąży, za miesiąc rodzę, więc 
nikt mnie teraz nie kłopocze 
żadnymi pytaniami. Do se-
rialu „M jak miłość” wracam, 
jesteśmy w kontakcie z pro-
dukcją i po prostu ustalimy, 
kiedy będzie najodpowied-
niejszy moment, kiedy będę 
się też czuła najlepiej, żeby 
wrócić. Do teatru oczywiście 
też, od grudnia będę grała 
spektakle, ale wszystko po-
mału, chciałabym, żeby było 
na spokojnie — mówi Barbara 
Kurdej-Szatan.

PODKREŚLA, ŻE NA RAZIE 
SPRAWY ZAWODOWE 
ODKŁADA NA BOK, 
A SKUPIA SIĘ NA SWOIM 
ŻYCIU RODZINNYM 
I PRZYGOTOWANIU 

NA PRZYJĘCIE 
NOWEGO CZŁONKA 
RODZINY. DLATEGO 
TEŻ SZCZEGÓLNIE DBA 
O SWOJE ZDROWIE 
I ZALEŻY JEJ NA TYM, BY 
WYELIMINOWAĆ RYZYKO 
KONTAKTU Z OSOBAMI 
ZARAŻONYMI NA 
KORONAWIRUSA.

— Jest strach, musimy bar-
dzo uważać na siebie i zachę-
cam wszystkich do wzmacnia-
nia swojego organizmu, żeby 
jedli witaminy, dbali o siebie, 
bo koronawirus istnieje i roz-
przestrzenia się w zastraszają-
cym tempie — mówi.

Aktorka nie ukrywa, że 
strach związany z  sytuacją 
epidemiologiczną paraliżuje 
wiele działań i projektów. 

Barbara Kurdej-Szatan zre-
zygnowała z udziału w wielu 
eventach, ograniczyła też 
spotkania ze znajomymi. 
Uczestniczyła tylko w dwóch, 
niezwykle ważnych dla niej 
wydarzeniach. Jednym z nich 
była promocja książki Joanny 
Przetakiewicz „#Nie bałam 
się o tym rozmawiać”. Projek-
tantka mody przeprowadziła 
w niej wywiady z kobietami, 
które mogą być inspiracją 
dla innych, bo odważyły 
się zaryzykować i  postawić 
w  swoim życiu na zmiany. 
To także część projektu Era 
Nowych Kobiet, który ma na 

W pracy często chciano zrobić ze mnie produkt
FILM || — W pracy często chciano zrobić ze mnie produkt. Nie zamierzam rezygnować z siebie — twierdzi 
Aleksandra Domańska, znana między innymi z serialu „O mnie się nie martw”.

A
ktorka tłumaczy, że jej 
praca wiąże się z wieloma 
wymaganiami, które sta-

wiają osoby odpowiedzialne za 
projekty artystyczne. Oczekiwa-
nia nie zawsze jednak dotyczą 
gry aktorskiej. Często odnoszą 
się do wyglądu czy też sposobu 
bycia artystów. 

Aleksandra Domańska przy-
znaje, że wielokrotnie musiała 
walczyć o siebie z osobami, które 
chciały uczynić z niej przedmiot 
służący promocji. Nigdy jednak 
nie pozwoliła się tak traktować. 
Obecnie aktorka jest w trakcie 
realizacji zdjęć do fi lmu „Szczęś-
cia chodzą parami”.

Aleksandra Domańska za 
pomocą swoich social mediów 
promuje siostrzeństwo i akcep-
tację własnego ciała. Ponad rok 
temu utworzyła akcję „Ciało 
bogini za nic się nie wini”, która 
do dziś cieszy się popularnością. 
Jej celem jest zachęcanie kobiet 
na całym świecie do pokochania 
siebie niezależnie od rozmiaru, 
jaki noszą. W kontrze do pro-
mowanego przez media niere-
alnego kanonu piękna aktorka 
proponuje swoim odbiorcom 
zdrowe i racjonalne podejście do 

cielesności. Okazuje się jednak, 
że nie wszystkim podobają się 
jej działania.

— Straciłam rolę w  serialu 
z powodu krótkiej fryzury oraz 
promowania siostrzeństwa 
i  wsparcia wśród kobiet. Ten 
drugi powód jest szczególnie 
ważny — mówi Aleksandra Do-
mańska.

Aktorka przyznaje także, że 
nie był to pierwszy raz, gdy 
spotkała się z podobnymi rosz-
czeniami. Tłumaczy, że prze-
mysł fi lmowy pełen jest dorad-
ców, którzy chcą wykorzystać 

artystów i uczynić z nich żywą 
reklamę. Aby zachować twarz, 
należy wsłuchać się we własne 
potrzeby i nie podążać ślepo za 
wskazówkami. Nie zawsze jed-
nak jest to proste.

— Niektórzy ludzie mają włas-
ny pomysł na to, jakie mają być 
inne osoby. Chcą z nich zrobić 
produkt. Nie jest tajemnicą, jak 
wyglądają rozmowy podczas do-
boru obsady. Często spotykałam 
się w pracy z tym, że ktoś chciał 
zrobić produkt także ze mnie. 
Chciano, żebym była szczuplej-
sza, milsza, uśmiechnięta oraz 

żebym grzecznie odpowiadała 
na pytania — tłumaczy.

Aleksandra Domańska zdecy-
dowała się jednak pójść swoją 
drogą, a  ostatnie wydarzenia 
związane z utratą roli w serialu 
jeszcze bardziej ją utwierdziły 
w przekonaniu, że słusznie po-
stępuje.

— Nie mogę sobie nic zarzu-
cić. Traktuję to, co się wydarza 
jak wspaniałą lekcję. Dzięki 
temu dowiedziałam się, cze-
go nie chcę. To był dla mnie 
bodziec, którego potrzebowa-
łam, żeby podjąć pewne kroki. 
Nigdy wcześniej nie słyszałam 
głosu płynącego z mojego serca 
wyraźniej niż teraz. Nie zamie-
rzam rezygnować z siebie. Jeżeli 
znajdzie się dla mnie miejsce, to 
fantastycznie, jeżeli nie, pójdę 
inną drogą — zaznacza.

Obecnie aktorka pracuje nad 
fi lmem „Szczęścia chodzą pa-
rami”, w  którym zagra jedną 
z  głównych ról. Obok niej na 
ekranie pojawią się również 
Weronika Książkiewicz, Michał 
Żurawski, Tomasz Karolak, An-
toni Królikowski oraz Klaudia 
Halejcio. 

Newseria.pl, opr. lub
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Jestem w zaawan-
sowanej ciąży, za 
miesiąc rodzę, więc 
nikt mnie teraz nie 
kłopocze żadnymi 
pytaniami.

celu uświadamiać, jak istotną 
rolę w społeczeństwie odgry-
wa płeć piękna.

— To jest jedyny event, je-
dyne moje wyjście podczas 
ciąży, oprócz koncertu dla 

śp. Andrzeja Strzeleckiego. 
Jestem więc w domu, dbam 
o siebie, uważam, nie spoty-

kam się za bardzo z  ludźmi. 
A  na ten event przyszłam 
wspierać Joannę, a  także 
wszystkie kobiety i bohaterki 
tej książki –  mówi Barbara 
Kurdej-Szatan.

Niedawno aktorka zdra-
dziła też, że rozpoczęła pracę 
nad książką o  swoim życiu. 
Współautorką projektu ma 
być jej najlepsza przyjaciółka.

Newseria, opr. lub

Barbara Kurdej-Szatan zdradziła, że rozpoczęła pracę nad książką o swoim życiu

Nie mogę sobie nic zarzucić — mówi Aleksandra Domańska
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